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Wychodzi codziennie rano oprócz dni poswlątecznych 


Adres Redakcyl: Kijów, Kreszczatyk 38. Tel. 2464, 
Adm, I Druk. Polskiej: Kijów, Kreszcz. 38. Tel. 1672, 


=e m- — wema 


Czwartek 29 września (I2 października) I9Il r. 


Rok VI 


Przmmiretz W infa 11— 3— 6—  i2— 
E Za granicą 1.50 450 %— i8— 

Za zmianę adresu 30 kop. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy t 20 kop. każdy na- 
stępmy raz, za tekstem 20 k. pierwszy i 10 kop. na- 


Rękopisów Redakcya nie zwraca. 
Redskior przyjmuje od ra2—a Sekretarz od 6-8 


Administracya otwarta od ro—4 pe poł led 6-4 
wieczorem. 


> 
Ogloszenia prryjmuje zię do godzby 6 wkzzta 


a 


st, 


KAZIMIERZ WERNER 


po długich i ciężkich cierpieniach opatrzony św. Sa- Į 
kramentami zaenął w Panu dnia 27 września (10 paź- § 
dziernika) I9Il roku. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się dn. 30 b. m. o go- 


dzinie 12-ej w kościele ewangelicko-augsburskim. Pogrzeb 
z kościoła po nabożeństwie, na cmentarz tegoż wyznania. 
O czem zawiadamiają krewnycb, przyjaciół i znajomych stros- 


kani ŻONA, BRAT i SIOSTRY. 


TEE tz E e ġo o coz ozna 

T VT. PE | Dyrekcya S. Brykina. Dzis dn. 
Teatr Miejski. 29 sM 1) Damonia Biorą 
udział pp: Willer, Kremer, Lemińska, Rybezyńska; pp.: Brajnin, Oresz 
kiewicz, Kamionski, Tomski, Gilarow, Kaczenowski i in. 2) Divertisse- 
ment baletowy. Początek o godzinie 7 i pół wieczorem. Dnia sogo 
„pCarmen*. [Dnia rgo w południe po cenach zniżonych „;Króleweka 
marzeczona!', wieczorem po cenach zwyczajnych „„Aidhaść, Dnia 2-g0 
pazdziernika po cenach ogólnie przystępnych Faut‘! (z nocą Walpur- 


gli), wieczorem po cenach zwyczajnych „,Złoty kogucik!/. Bilety na- 
bywać można. 
Dyrekcya 


Teatr „Sołowcowa”. pm EAcRow. 


Dziś dn. 29-90 września po raz 5 sztuka hr. Tołstoja „Żywy trup“ w 12 


obrazach. Antrakty po 4, 7 i to obrazie: Po podniesieniu kur.yny wej-| Szczegóły w afiezach. 
| n n o y 


ście na salę wzbronione. Reżyserya A. Sokołowskiego. Początek o godz. 
8-ej wieczorem. Koniec o godzinie rı i pół w. Ceny miejsc zwyczajne. 
WW piątek d. 30 września po raz 1 kom. „Pies ogrodnika“ w 3 akt. 
i 5 obr. W sobotę dn. 1-go pazdziernika w południe po cenach zniżonych 
po raz ostatni nowy dramat 5. Benelli „„Żartyćć w 4 akt. Wieczorem 
po raz 6ty sztuka hr. L, Tołstoja „„ływy trup'* w 12 tu obrazach. 
W niedzielę dnia 2 go dwa przedstawienia: w południe po cenach zniżo- 
nych po raz 2 gi kom. Ostrowskiego „jłntratna posada w 3 aktach 
O przedstawieniu wieczornem będzie osobne ogłoszenie. W ponirdziałck 
dn. 3-go pazdziernika 4-te ogólno przystępne przedstawienie po raz 5-ty 
sztuka © Hoyera Debiut Wenery*' w 4-ch akt. Dzienna kasa teatru: 
Br. Kohen Kreszczatyk 25. Szczegóły w afiszach. 


ZEILE EEE EEEE 2563 2303888888 
Rada Gospodarzy Klubu Polskiego 


8. „OGNIWO 
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zawiadamia, że w dn. 2 października o 3 i pól pp. rozpo- 


a czynają się w sali Klubu 

a; p -F s 9 
w 

» 

+ 


+, 
s 


pod kierunkiem baletmistrza p. Lange. ` 

Upiasza się o wczesne zapisy w kancelaryi Klubu w celu 
utworzenia dwóch kompletów: dla początkujących i umieją- 
cych już tańczyć dzieci. 4104 


© 
Pi 


WPOPYJYPYOOCOOY 
BOÓRNDOWAOKU GQ 


0 wywozie 


To też duży jest obecnie popyt na rosyj- 
ski cukier, tylko że my go wywieźć możemy w 


Teatr Polski. W sali Klubu „OGNIWO“. 


W sobotę i w niedzielę dn. 1 i 2 października WYSTĘPY 


Artura Zawadzkiego i Maryi Zawadzkiej 


W sobotę d I-go: ae pocą 0 Kb dą noc't,, „Pan Rad- 
> af , zPensyonarka(ć Tenor Caruso Głowa 
W niedzielę d. 2 go: rodzinyt: i „„Dorożkacz Warszawski, 
Bilety są do nabycia w Kawiarni Udziałowej. 
Dyrekcya 


Teatr Dramatyczny. a. Kuczykina. 


Dziś dn. 29 września „Šprawa prywatnać* w 4-ch aktach. Początek 
o godzinie 8 wieczorem. W piątek dnia 30 września po raz 2 gi wesoła 
komedyi „Stracona dziewczyna W próbach »;Gody życia 
Przybyszewskiego. 


Ceny zwyczajne. 4313 


Skład Fortepianów i Pianin °° 


: y EŃ 

y J. ŃerntopfiSyn 
dostawcy kijowskiego oddziału Rosyjskiej Cesarskiej szkoły Muzycznej 
KonserwaiGryum Warszawskiego. Kijów, Kreszczatyk Ne 33. Telefon 809 


zemtacye Bluthnera, Szredera, Berduksą, Renisza 


zentacye 


i innych fabryk. Wynajem i reparacye. 
Hippo-Ralace Sagoeske 7. W aphots SCE paž- 


Otwarcie Wielkiego Amerykańskiego 


= Scating-Ring = 


4270 


TELEGRAM! 
WYŚCIGI AUTOMOBILÓW 


PETERSEURG- SEWASTOPOL 


Z przyjmujących udział w wyścigach 57 automobi- 

listów, do Sewastopola przybyło 25-ciu, w tej 

liczbie S=ciu na automobilach firmy Laurin-Kie- 

ment, typu zwykłego szosowego, którzy 
otrzymali następujące nagrody: 


W ll kałegoryi 2 pierwsze nagroży 
pp: Donnier i Deering. 


W IV kałegoryi 3 pierwsze nagrody 


pp: hr. Kolowrat, Hieronimus i Winkler. 


Nagrodę Moskiewskiego Klubu Afutomośilistów 


p. Winkler. 


Jagrodę Cesarsk. Rosyjsk. Xlubu futomobitist. 


pp: hr. Kolowrat, Deering, llieronimus i Winkler. 


Wszystkie powyższe nagrody otrzymały automobise 


LAURIN-KLEMENT 


Fabryoz. Składi (Kijów, Kreszczatyk 38, w podw. 


4719 


Poza konwencyą zaś pozostają Finlandya, Per- 
sya, Afganistan i Cbiny przy transportach przez 


stepny raz, rawiad. 
„Nadesłane* wiersz 


Bumer pojedyńczy 5 kop. 
Prezmmsrałę I ogłoszenia przyjmuje Adralnistracya, 


żałobne po 40 k. W rubryce 


peniowy lub jego amssjSce | ro. 


samochód angielski 


„wÓKSHALL” 


przeszedł cały dystans bez notowań karnych i otrzymał 


ə PIERWSZĄ NAGRODĘ e 


w swojej grupie. 
Jedyny przedstawiciel 


na całą Rosyę ==- „ZJEDNOCZONY GARAŻ" 
Petersburg W.-Koniuszennaja Nr 17. Tel. Nr 164-52. ; 


Samochody „,Wokshaliićć stosowane są w angielskich koloniach, 
nawet tam, gdzie niema dróg. 


Oo amm 


W roku I1gir w Nowej 
i wytrzymałość ;,Wokshałi'* otrzymał 4 złoie medale, 


Zelandyi w zawodach na trwałość 
4328 


Najtańsze pismo fachowe 


rzewodnik Ainiza- Erzemy$łowy. 


181 (TYGODRIK). 

Jedyne polskie wydawnictwo, poświęcone wyłącznie sprawom 
przemysłu rolniczego, jako to: cukrownictwu, gorzelnictwu, 
młynarstwu, krochmalnictwu, terfiarstwu, suszeniu produktów 
rolnych, koszykarstwu, mieczarstwu, hodowli zwierząt gospo- 
darskich, melioracyom rulnyin, budownictwu wiejskiemu, ogrod- 
nictwu i sadownictwu, rybactwu, pszczelnictwu, ceglarstwu, 
maszynom i narzędziom rolniczym, organizacyi gospodarstwa 

rcluego, rachunkowości rolniczej i t. p. 
Go kwarta? dodatek książkowy treści rolniczo-przemysłowej 


Prenumerata 2 dodatkami: * Re 2) połrdzznie rb zn o 


rb. 5, półrocznie rb. 2.50. 
Adres redakcyi i administracyi: Warszawa, Wiłcza Nr 45 


| O 0 PE O 


Wobec licznych zapytywań ze strony ziemian podajemy ni- 
niejszem do ogółnej wiadomości wszystkim zainteresowanym, iż 


Warszawska Ziemiańska 


Spólka Uwocarska 


zorganizowana w celu rozwoju sadownictwa krajowego przyj- 
H muje na sprzedaż komisową wszelkie owoce, pochodzące nietyi- 
ko od swych zrzeszonych, lecz także od nieczłonków. 

Bliższych wiadomości co do warunków sprzedazy udziela 
Zarząd Spółki, Warszawa — Centralne Hale 
j Targowe, telefon Nr 79 6o. 4323 


Adres telegr.: „Pomona“. 


Skrzynka poczt. Nr 121. 


Z prasy polskiej. 


W ZAWODACH PETERSBURG - SEWASTOPOL 


łożonej w parafii bychowskiej, w gub. 


HAUSENSKIE 
KASSELSKIE 
HAFER-KAKAC 


wielokrotnie zalecają doktorzy, jaka 
środek pożywny, przy 


su a a 
anemii i blednicy. 
Prawdziwe tylko w szafirowych pu- 


dełkach po 27 kubików (na 40 — 50 
filiżanek). 409 


Pastylki Vichy-Ftat przyjmowane 
w ilości 2—3 szt. po jedzeniu zabez 
pieczają od zgagi i ociężałości żo 
łądka. 302 

a ,W.-zytom. 16.9-1 
Dr Czerniak; s3 kob. ta. 


Sył., wen., moczopłce. (spec. kur. stric. 


niem. płe.) o Wszyst. Spec. spos. 
kur. Oddziel. łóżka. III 
AMBULATORYUM 


T-wa Lekarzy Specjalistów 


Sofijowska 21. Telefon 17-55 
Codzienne przyjęcie chorych przycho- 
dzących wszystkich  specyalności. 
Porada 50 kop. Konsultacye, szcze- 
pienie ospy, badanie usługi i ma 
mek. Analizy. Rozkład godzin przy- 


jęć we wszystkich aptekach.: 1993 


PRACOWNIA 


SUKIEN i KOSTYUMÓW DAMSKICH 


M-me CAMILLE 


Mała-Żytomierska I8. 
Przyjmuje i wykonywa wszelkiego 
rodzaju toalety damskie z materya- 
łów własnych i powierzonych. 4045 


Specyal- 1862. chor. skór., wen. 


W.-Wasylk. 16. Por. 5ok, Przyj. 9-12 
i 5-6. Zarz. Dr. Goldberg. 3605 


D-r Grzegorz Stanisławski 


powrócił z zagranicy. Ordynuje od 
g. 5-7. M-Włodzimierska 44, 4306 


Hotel-Pensyonat 432! 


fiuny Wielkorskiej 


w Warszawie, Jasna 4 (róg Boduena). 
Urządzony na wzór pierwszorzęd- 
nych, zagranicznych. Winda. Elek- 
trycznośc Pokoje komfortowe od 1 
rb. Kuchnia wyborawa. Tel. 33-90. 

przyjm. we 


Chirurg J, Makowsk 


wł. leaz. 

nicy 9—10 i5—7. Przyj. st. chor. na 

oper. o każ, porze. M.-W łodzim. 33,6. 
583 


mohy- 


. nadprodukcyi cukru. 


Produkcya i konsumcya cukru coraz więk- 
szego dla wszystkich ludów Europy nabierają 
znaczenia i coraz to większą stanowią rubrykę 
w ogólnym ich dorobku ekonomicznym. Dla 
Rosyi wogóle, a dla Ukrainy w szczególności 
losy rozwoju cukrownictwa, tego najbardziej 
rozwiniętego i niestety prawie jedynega prze- 
mysłu rolnego, nadzwyczaj ważną zajmują po- 
zycyę w budżecie ekonomicznym wszystkich 
klas zarobkujących. Rok przeszły i obecny ze 
względu na dobry urodzaj buraków do pomyśl- 
nych tak dla cukrowników, jako też i dla plan- 
tatorów buraków zaliczyć należy, pomimo, że 
wyprodukowano dużo więcej cukru, niż my zu- 
żyć jesteśmy w stanie, zaś w bieżącym roku 
w zachodniej Europie i to w krajach z najsil- 
niej rozwiniętym cukrownictwem, wyjątkowe 
niesłychane susze i skwary spowodowały znacz- 
ne, bo nieraz dochodzące do 50%, zmniejszenie 
się urodzaju buraków, ergo i produkcyi cukru. 
Wniosek stąd, zdawałoby się, prosty: wywie- 
ziemy nadmiar naszej produkcyi do tych kra- 
jów, którym cukru braknie. 

Lecz stosunki ekonomiczne międzypań- 
stwowe nie są tak proste. Obwarowane trakta- 
tami, takich, zdawałoby się, zupełnie natural- 
nych i dla stron obydwóch dogodnych kombi- 
nacyi nie dopuszczają. 

Otóż w obecnej chwili, według statystyki 
zarządu podatków niestałych, ilość cukru otrzy- 
mana z tegorocznych buraków, oceniona jest na 
około 130 milionów pud., według wiadomości i 
szącowań prywatnych, zaś szacunek ten jest 
za wysoki i liczy na jakieś 115 milionów pud. 
cukru. Ponieważ zaś z przeszłej kampanii po- 
zosiałość wynosi około 20 milionów, to w każ- 
dym razie nawet przy zmniejszonym szacunku, 
ogólna ilość cukru wyniesie około 135 milio- 
nów pudów. Wewnętrzną konsumcyę w Rosyi 
(oprócz Finlandyi) szacują na 73—75 milionów, 


czyli pozostanie w części do wywiezienia, w 
części zaś jako zapasy około 60 milionów 
pudów. 


W Niemczech zaś i Austryi, krajach o 
największej dotąd w Europie wytwórczości cu- 
kru, skutkiem nieurodzaju buraków, cukru na 
zwykłe zaopatrzenie ich rynków zbytu nieza- 
wodnie zabraknie. 

Wyraźnie się to zaznaczyło w podniesie- 


niu cukier 


ceny za na dostawy z nowej 
kampanii. 
©. W Hamburgu, tym najznaczniejszym por- 


wywozowym dla cukru niemieckiego, płaco- 

o w przeszłym roku za dostawy na wywóz w 
miesiącach październiku do grudnia za tamtej- 
w żólty cukier (88%) za centnar 11,6 marek, 
obecnie płacą za dostawy na też mięsiące (paż- 
w 


dziernik do Grudnia) 17 do 17,5 marek. 


Pradze Czeskiej sprzedawano w 1910 roku cen- 


tnar takiego cukru na powyżej wskazane mie- 


siące po 13,2 — 13,3 korony, obecnie zaś pła- 


cą do 20 koron za centnar. 


bardzo ograniczonej ilości, pomimo posiadania 
dużego nadmiaru. 

Przyczyną jest tu międzynarcedowa kon- 
wencya, zawarta w grudniu 1907 r. w Bruk- 
seli. 

Przed laty; w czasie podnoszenia się i 
rozkwitu przemysłu cukrowniczego w Niemczech, 
państwo, doskonale rozumiejąc korzyści, jakie 
ciągnie z cukrownictwa skarb państwa, prze- 
mysł (metalowy, węglowy i inne) jak również 
rolnictwo i zarobkująca ludność, i chcąc umo- 
żliwić konkurencyę cukru niemieckiego z cu- 
krem trzcinowym w Angiii i ianych nieprodu- 
kujących go krajach, wypłacało premię fabry- 
kom za każdy centnar wywiezionego cukru. 

Za przykładem Nieinicc musiała pójść 
Austrya, Francya, a wynikiem było, że większą 
część dochodów z podatku spożywczego otrzy- 
manego od swojej ludności, kraje te zwracały 
fabrykantom dla pokrycia strat na wywozie. 
Korzystały zaś Avglia i kraje cukru nie prođu- 
kujące, mając rzeczywiście bardzo tani cukier. 
W tym to właśnie okresie powstało ulotne po- 
wiedzenie, którym i dzisiaj u nas pewien odłam 
prasy i działaczy społecznych, nie znających, 
czy też nie cbcących znać warunków przemysłu 
cukrowego, wojuje—o karmieniu w Anglii świń 
cukrem—kiedy ludność nasza nabyć go nie 
jest w stanie. 

Taki nienormalny stan rzeczy zmusił 
wreszcie rządy krajów produkujących cukier na 
wywóz do zwołania narady i zaradzenia temu 
dla wszystkich zabójczemu ubieganiu się o ryn- 
ki zbytu. bo długich pertraktacyach w Bruk- 
seli doszło wreszcie do porozumienia. Państwa 
produkujące obowiązały się znieść wszelkie pre- 
mie wywozowe, państwa zaś konsumujące obo- 
wiązały się nawzajem wpuszczać do kraju tyl- 
ko cukier z państw należących do konwencyi, 
cukier zaś z innych państw, tylko po uzyska- 
niu cła, równającego się wysokości premii, z 
jakiej cukier ten na miejscu produkcyi korzy- 
sta. Rosya, w której właśnie po zniesieniu pry- 
watnego syndykatu zaprowadzono rządowe u- 
normowanie cen i produkcy;, do konwencyi nie 
przystąpiła wówczas, bo korzyści, jakie prze- 
mysl cukrowniczy miał osiągnąć z tego rządo- 
wego unormowąnia w Brukseli, uznano jako 
rodzaj utajonej premii wywozowej. 


Otóż kiedy termin owej pierwszej mie- 
dzynarodowej ugody się skończył i zawierano 
nową, delegatom rządu rosyjskiego, z których 


jednym jest pan Szczeniowski z Kapuścian, 
udało się osiągnąć pewne ustępstwo pomimo 
nadal obowiązującego rządowego normowania 
cen cukru dla wewnętrznego zużycia i w gru- 
dniu 1907 roku Rosya przystąpiła do bruksel- 
skiej konwencyi. Rosyi przyznano prawo wy- 
wozu w okresie 1907 — 1909 18,3 milionów 
pudów, w każdym zaś następnym roku aż do 
1912—1913 roku po 12,2 mil. pudów, na tak 
zwane rynki konwencyjne, to jest do państw, 
które przystąpiły do konwencyi. 

Rynkami konwencyjnymi są: Anglia, Da- 
nia, Turcya, Bułgarya, 
przechodzi przez europejskie granice, i Japonia. 


Chiny, o ile transport 


azyatycką granicę. [nne kraje to przeważnie 
producenci i cukru naszego nie potrzebują. 

Wobec tak ograniczonej ilości cukru, jaką 
nasi fabrykanci wywieźć mają prawo, po wza- 
jemnem porozumieniu się, przy współdziałaniu 
rządu, ustanowiono procentowy podział w sto- 
sunku do produkcyi każdej z fabryk w Państwie. 

Cukier rzeczywiście wywożą tylko z fa- 
bryk bliżej granic rynków zbytu położonych, 
inne zaś fabryki sprzedają wywożącym fabry- 
kom swoje prawa wywozowe. Stąd to na na- 
szym rynku powstał specyalny przedmiot ban- 
dlu, świadectwo wywozowe, Świadectwo kon- 
wencyjne—finlandzkie, perskie. Obecnie stano- 
wią one przedmiot ożywiony gry giełdowej, na 
którym niektórzy spekulanci już w bieżącym 
roku poważne sumy potracili—a może jeszcze 
większe stracą. 

Skutkiem wyżej naszkicowanego stanu 
rzeczy, rozpoczęła się szalona gra w Sprzedaży 
praw na wywóz konwencyjny, świadectwa te 
płacono po 90o kop. i więcej za pud, dzisiaj 
zaś sprzedają je po 60—62 kop., a gdyby tak 
Anglii i Rosyi udało się osiągnąć od reszty do 
konwencyi należących państw wyjątkowo na 
ten rok ustępstwo, prawo powiększenia wywo- 
zu, świadectwa te do swojej pierwotnej warto- 
ści kilkunastu kopiejek za pud niezawodnie by 
spadły. 

Starania i pertraktacye są w toku; jeszcze 
podczas dyskusyi w 1907 roku delegaci rosyj- 
scy, przewidując możliwość takiego zbiegu 
okoliczności, żądali dla tak wyjątkowego 
roku zwiększenia wywozu, ale wtedy się na to 
nie zgodzono. Obecnie, kiedy Anglicy będą mu- 
sieli niesłychane u nich ceny za cukier płacić, 
bo na domiar wszystkiago i zamorskiego cukru 
w tym roku nie nazbyt dużo, to możliwem jest, 
że przy ich poparciu Rosya żądane ustępstwo 
otrzyma.  Oponują naturalnie Niemcy i Austrya, 
dowodząc, że giełdziarze, grający na zwyżkę 
umyślnie nie doceniają produkcyi, i że rozpo- 
czynająca się kampania wpłynie na obniżenie 
ceł. Lecz odzywają się iinne z kół nader kom- 
petentnych, jak dr. H. Fricz, prezydent centr. 
związku cukr. austryackich, który w artykule 
w „Neue Freie Presse“, omawiając położenie, 
podkreśla szkodliwość sztucznej, według niego, 
hausse'y, ale równocześnie rozważa, jaką to 
szkodę może ponieść cukrownictwo przez taką 
drożyznę cukru, skutkiem zastąpienia zbyt dro» 
giego cukru słodzącymi przetworami chemicz- 
nymi, jak np. sacharyna, które we wszystkich 
prawie państwach, jako dla zdrowia szkodliwe, 
są dla zwykłego handlu wzbronione. Wzgląd 
to poważny i może rzeczywiście wpłynąć na 
zmniejszenie energii przedstawicieli Niemiec i 
Austryi w bronieniu się przed dopuszczeniem 
większej ilości naszego eukru narynki konwen- 
cyjae. Możliwem więc jest zwolnienie naszego 
wywozu na ten rok od krępujących go ogra 
niczeń, a wiedy-—lecz któż przyszłość odgadnie! 

Szczególniej wobce wojeanej zawieruchy, 


jaką Włochy rozpoczęły,” wszclkie kombinacye 


i przewidywania są bardzo zawodne. 


St. W-ki. 


„Goniec“ zapatruje się sceptycznie na 
projektowane biuro obrony ziemi w Poznań- 
skiem, twierdząc, że jedynie piętnowanie przez 
opinię może wpłynąć na sprzedawczyków. Czy- 
tamy tam: 


„Nowoprojektowane Biuro obrony ziemi ma 
być centrum informacyjnem, w którem każdy po- 
lak, chcący sprzedać majątek, może i powinien za- 
sięgac wiadomości co da osoby zgłaszającego się 
nabywcy. Będzie to więc niejako Sprzedaż pod gwa 
rancyą. Tak, tylko czy wtedy sprzedawczykowie 
zechcą z tej instytucyi korzystać, czy nie zrzucą o- 
twarcie przyłbicy? Jedyną korzyścią byłoby w ta- 
kim razie przypieczętowanie niecnej iarsy, która 
się teraz zwykła rozgrywać. Bo potrzeby takiego 
biura w celach informacyjnych trudno uznać. W Po- 
znańskiem znają się wszyscy. Księstwo jest tak ma- 
łe, że, gdy, z przeproszeniem, kichnie kto na jego 
północnym krańcu, pod Bydgoszczą, to już mu „na 
zdrowie“ odpowiadają na południowym, pod Ostro- 
wem. Wiedzą sąsiedzi, jąk kto siedzi. Z innych dziel- 
nic, obcy poddany, któremu zawsze grozi natych- 
miastowe wydalenie, ziemi nie nabędzie. Miejscowe 
jednostki zaś, rozporządzające odpowiednimi kapi- 
tałami, są znane każdemu. Jeżeli więc zdarzy się 
ktos nieznany, chociażby nawet o nim nie nieko- 
rzystnego nie było dotąd wizdomo, to napewno a- 
gent kolonizacyi. Nie potrafi się wykazać z posta- 
dania własnych, potrzebnych na kupno funduszów. 
legendy o spadkach amerykańskich i zaręczynach 
z bogatemi narzeczouemi już zostały dostatecznie 
wyzyskane i „łatwowierny* nie znajdzie rozgrze- 
szenia. 

Czyli, że projektowane biuro, jako informa. 
cyjne, nie ma racyi bytu; może tylko zrywać osta- 
tecznie inaskę obłudzie, zastawiającej się dobrą 
wiarą. 

Po nowem wydaniu czarnej księgi nie można 
się też spodziewać wielce dodatniego rezultatu. Cóż 
pomogła owa czarna księga” 

Nic: Przeciwdziałac haniebnej frymarce może 
tylko silna i jednolita opinia publiczna, nie ta pa- 
pierowa, tylko maniliestująca się w zachowaniu ca- 
łego społeczeństwa wobec tych. którym się nie po- 
winno ręki podawać a jednak się podaje. Z całe- 
go szeregu rodzin, których nazwiska ciemnieją 
w owej księdze, tylko dwie znalazły swego czasu 
tę obywatelską odwagę, że wyrzekły się publicznie 
wszelkiej nadal łączności i wszelkich nadał stosun- 
ków z wyrodkami. Pozatem widzimy sprzedawczy- 
ków wszędzie, po domach polskich, ba, po polskich 
mstytucyach, zasiadających na urzędach honoro- 
wych i obywatelsk:ch. Póki się co jest szczerze 
polskiego pod zaborem pruskim nie wyrzecze 
współżycia i współpracownictwa z tymi osobisto- 
ciami, wykluczając je z swego łona, póty nie uwie- 
rzymy w Skuteczność akcyi przeciwko sprzedaw- 
czykom, bo przez nich—narodu duch zatruty“. 


Uwagi siuszne. Naszą opinię nietyłko w 
Poznańskiem cechuje niezwykła połowiczność. 
Jeżeli nawet zdobywamy się na jej sformuło 
wanie, to w tyle zastrzeżeń ją zwykle ubiera- 
my, że traci ona na znaczeniu i staje się tylko 
żródłem naszej deprawacyi. 
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Popławszczyzna. 


O instytucyi bardzo pięknej dowiadujemy 
się z pism polskich wychodzących na Litwie. 


niezwykłe dzieje osady „Popławszczyzna”, po- 


Mianowicie ks. Bolesław Parafianowicz opisuje 


lowskiej. Osada ta zawdzięcza swoje powsta- 
nie ks. prałatowi Janowi Onoszko, który za 
życia gorliwie pracował w parafii mobylow- 


skiej. 

„Wiedział i przekonał się niejednokrotnie 
ks. Onoszko— pisze ks. Parafianowicz— że ka- 
pitat pozostały po zmarłych kapłanach, zosta- 
je zmarnowany alba przez krewnych, albo 
przez ludzi, w których otoczeniu żył kapłan, a 
rzadko nawet kto pomyśli o duszy jego. Po- 
stanowił tedy tak rozporządzić kapitałem, żeby 
i społeczeństwo miało pożytek i o duszy jego 
pamiętano. Wpadł więc na oryginalny po- 
mysl. Nabył w gubernii mohylowskiej, w po- 
wiecie bychowskim, majątek wynoszący 2,900 
dzies'ęcin obszaru, stworzył z tego jeden fol- 
wark obszaru 120 dziesięcin, a resztę rozdzie- 
lil na małe części. W folwarku większym osa- 
dził swego bratanka, Mateusza Onoszko, a z 
reszty stworzył osady szlacheckie i rozdał tylko 
szląchcicom, noszącym nazwisko Onoszko. 


„W tem malem państwie Onoszków rzą- 
dy ma dzierżyć na zawsze właściciel większej 
osady, Którą nazywa Gródkiem, on też ma być 
wykonawcą ścisłym jego testamentu, Oa ma 
dzielić między szlachtą zapomogi z procentów 
od złożonego na tea cel kapitału. 


„Różaych środków użył ś. p. ks. prałat 
w celu poszukiwania Onoszków — i pism, i 
ambon, ba, nawet żydzi byli użyci do tych po- 


szukiwań. Zabiegi te przyniosły pożądane o- 
woce, bo aż 30 rodzin Onoszków zamieszkuje 
Popławszczyznę. 

„Nie był to kaprys jakiś, ale głęboka 


myśl kierowała tą pracą. Ofiarodawca wyra- 
żnie ją zaznaczył w testamencie. Uczynił tę 
fundacyę, mając na celu podniesienie i podtrzy- 
manie zubożałej szlachty i danie jej oświaty. 
Wiedział wszak o tem, że często nędza i zbro- 
dnia tak blisko jedna od drugiej kroczy. 


„W testamencie swym wyraźnie zastrzegł, 
że w osadzie tej nigdy nie wolno otworzyć kar- 
czmy, natomiast obowiązkowo powinna być 
szkoła. Na oświatę szlachty popławskiej pozo- 
stawił kapitał, wynoszący 12 tysięcy rubli. Nie- 
stety, o takiej szkole, (to jest polskiej) o jakiej 
marzył ś. p. ofiarodawca, dziś niema co my- 
śleć, więc procenty od kapitału mają być uży- 
te na zapomogę dla kształcących się mieszka:- 
ców osady. 

„Procenty z innego kapitalu mają być 
rozdawane co rok jako zapomoga najwięcej 
potrzebującym z pośród szlachty popławskiej. 


„l tak powstała Popiawszczyzna, jako 
najtrwalszy pomnik, jaki mógł sobie wybudo- 
wać człowiek na ziemi, dając możność ty!u 
ziomkom nie opuszczania swego kraju, ale pra- 
cowania na roli.* 


Popławszczyzna rozwija się pomyślnie. 
W sierpniu r. b. poświęcono kamień węgielny 
pod kościołek, który ma powstać w osadzie. 


id Ml 


DZ 


PA 


m 
i 


Plan obrony tureckiej. 
Korespondeut „Temps* p. Lemoigne, zdą- 


i skiej; 


Katolicy włoscy, nie Stolica św., która 
zachowuje się z najściślejszą rezerwą już choć- 


żając z Tunisu do Trypolis, spotkał w Gabesie by dlatego, aby koszty lekkomyślnej obecnej 


pułkownika Ali Fethi heja, 


go w Paryżw, który na własne żądanie miano- 


"any został naczelaikiem sztabu armii tureckiej |, 


w Trypolis. 


w Afryce zupełcie spokojnie. 

— Powiadają o nas 
steśiny spokojni i wytrwali. 
polis jeszcze jeden dowód, 
słuszna. 

— Rozumiem niekcrzystne wrażenie, ja- 
kie wywołać musiało w Europie oddanie Try- 
polisu prawie bez walki, Lecz z naszej strony 


w Europie, że je- 
Złożymy w Try- 
że opinia ta jest 


byłoby wprost szaleństwem opierać się Wło- 
chom podczas lądowania. Sdy jakiemi tam o- 
becnie rozporządzamy nie pozwalają ani na 


walkę z artyleryą merską pancerników wlos- 


kich w starej twierdzy Trypolisu, ani na wy-/ 


danie bitwy Wiochom w otwartem polu. Mu- 
simy się cofać tak długo, aż nasi sprzymierzeń- 
cy a plemiona tubyłlcze, 
ną należycie i utworzą 


jedną zwartą 


attache wojskowe-| 


Ali Fethi bej patrzy w przyszłość Turcyi |9716, że katolicy włoscy, 


zorganizowane zosta- | Ra : 
całość. |szłości Włochy znów staną przy papieżu, a w 


polityki Włoch nie spadły na tysiące katolików, 
którzy po za Trypolisem, są poddanymi Porty. 

Pozostawiając przeto na boku, co czyni 
jak zachowuje się Stolica św., można stwier- 
mając do pewnego 
punktu swobodę opinii, są w zasadzie wzgię- 
dem wojny usposobieni życzliwie, a to z 
stępujących przyczyn: 

Należy uwzględnić, że gdyby cały brzeg 
północny Afryki znalazł się w rękach innych 
mocarstw, byłyby Włochy pozbawione na przy- 
szłość wszelkiej możności usadowienia się nad 
morzem SŚródziemnem. Nie omylimy się, przy- 
puszczając, że Trypolis, leżący między Egiptem 
a Tunisem, zostałby bez okupacyi włoskiej po- 
dzielony prędzej, czy później, między Francyę 
i Anglię. Ekspansya włoska w Trypolitanii 
musi być uważana za kwestyę sine qua non, 
jeżeli Włochy nie mają znaleźć się po za sze- 
regiem wielkich mocarstw. Katolicy włoscy 
żyją nadzieją, iż w dalszej, czy bliższej przy- 
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| 


iā- 


„Derna“, statek, któremu udało się przybyć do; 57M dniu kraj winien mieć taką potegę, jaką 


Trypolisu pomimo blekady włoskiej, przywiózł 
nam 30,000 karabinów magazynowych i edpo- 
wiednią ilość naboi, zresztą plemiona arabskie 


cbecnje zamierza uzyskać na morzu Śródziem- 
nem. Dobry ojciec rodziny stara się O przy- 
szłość syna, chociażby sya tcu żył rozpustnie, 


uż są oddawna uzbrojone w karabiny Mause- gdyż zawsze liczy na jego późniejszą po- 


p: d MPE j i no 
Maruni Ii Gras. 


TU, 


Nasz plan kampanii jest prosty i jas-| 


prawa. 


Z tego stanowiska saożna zrozumieć, że 


uyi będziemy się cofaii wgłąb kraju w kierun- katolicy wioscy są, z pewnei zastrzeżeniami, 


ku Džebel Nefura, koncentrując swe siły doko- 
ią Ksar, Jefren, Zictan i Dżado. 

— Tu koncentrują się obecnie zapasy 
żywności, amuzicya i środki przewozowe. 
parę tygodni w obozie warownym pod Dżebel 
zbiorą się wszystkie oddziały naszej armii re- 
gularnej, liczące okoio 12,000 ludzi i trzy razy 
tyle koanicy arabskiej dobrze uzbrojonej i ja- 
ko tako zorganizowanej. 

, — Wówczas dopiero wojna się rozpocz- 
nie na seryo... 

— Włosi powiadają, 
posyłać oddziałów nie będą. Winszuję im op- 
tymizmu. Na wojnie robi się jednak nieraz 
i to, czego chce nasz przeciwnik. Jeśli jednak 
poprzestaną na samym tylko opanowaniu miast 
portowych, nie będą panami kraju i do nie- 
skończoności prowadzić będą musieli wojnę 
podjazdową. A jeśli i to nie wystarczy, docze- 
kać się mogą oblężenia Trypolisu miasta przez 
nasze wojsko. 

— Bądź co bądź cierpliwości nam star- 
czy, zakończył naczelnik sztabu tureckiego. 


że wewnatrz kraju 


Opinia won der Goitza. 


Zaj! będzie 


życzliwi tla wloskiej <xkspanzyi, a to ufając w 
| lepszą przyszłość, która wpływ i siłę ich ojczy- 
zny odda w służbę sprawiediiwości i prawdy 
i przyczyniała się do wielkości Pa- 
piestwa. 


Bombardowanie Trypolisu 


Jedyne dotychczas autentyczne wiadomoś- | 


ci o akcyi floty włoskiej pod Trypolisem nade- 
sziy od p. Giuffridy, korespondenta medyolań- 
skiego „Corriere*. P. Giuffrida znajduje się 
na pokładzie statku wojennego „Coatird* ‘który 
brał udział w bombardowaniu, Przesłanie wia- 
domości z Trypolisu do Europy jest bardzo 
utrudnione, gdyż połączenie kablowe z Maltą 
zostało przerwane, zaś telegraf bez drutu, znaj- 
dujący się na statkach wojennych włóskich, nie 
służy do użytku prasy; p. Giuffrida przesłał 
swe informacye łodzią torpedową, płynącą od 
eskadry włoskiej na Maltę i stamtąd przetele- 
grafowano opisdo Medyolanu, gdzie „Corriere“ 
wydał go w dodatku nadzwyczajnym. 

Eskadra włoska wyznaczała twierdzy dwa 
jterminy do poddania się. Gdy drugi d. 3 b. m. 
upłynął bezskuteczaie, kontradmirał Faravelii 


Nie mniej spokojnie patrzy w przyszłość | wydał rozkaz bombardowania i zawiadomił o 


instruktor armii 
Goliz. 

Zdaniem jego wszystkie zarządzenia do- 
tychczasowe Turcyi są zupełnie racyonalne. 

— Gdyby Turcya miała możność i wzmoc- 
niła swą: zatogęp" uypolicniską o "cały korpus, 
byłaby to wprost awantura z punktu widzenia 
wojskowego nie do darowania. W jaki sposób 
armia ta mogłaby się wyżywić odcięta od me- 
tropolii i co zdziałać mogłaby w murach Try- 
polisu przeciwko działom morskim. 

Zdobycie miast nadbrzeżnych przez wło- 
chów ma wartość handlową dla wiłochów o 
tyle tyiko, o ile potrafią oni opanować drogi 
prowadzące wewnątrz kraju. Trzeba je zdo- 
być, a jednocześnie wszelkie przesunięcie więk- 
szych mas wojska wgłąb kraju dwa razy tak 
rozległego jak Niemcy jest niemożliwe armii 
w tych warunkach grozi ogłodzenie... 


tureckiej, generał 


Siły tureckie w Trypolisie. 


Garnizon trypolitański ma znajdować się 
w oddaleniu mniej więcej 20 klm. od stolicy, 
prawdopodobnie jednak zostawiono tam drobne 
tylko oddziały dla obserwowania nieprzyjaciela, 
główne zaś siły cofnęły się jeszcze dalej w głąb 
kraju. B. komendaut żandarmeryi tureckiej 
w Macedonii, gen. Robilant, wyborny znawca 
stosunków w państwie ottomańskiem, twierdzi, 
że Turcya w Trypolidzie niemało posiada żoł- 
nierza, aby jako tako skuteczny stawić opór, 
że jednak Włochy miałyby ciężkie walki do 
stoczenia, gdyby ludność rzuciła się do broni 
i gdyby zualazł się równie dzielny organizator, 
jak ongi Abd-el-Kader. Czy do tego dojdzie, 
trudno sądzić, na razie bowiem nic niewiado- 
mo o stanowisku szczepów krajowych „wobec 
wojny. 


Wojna a katolicy włoscy. 


Wiedeński „Vaterland“ otrzymał od ko- 
respondenta rzymskiego następujące uwagi o 
stanowisku katolików włoskich wobec wojny: 

Katolikom włoskim pozostaje tylko jedno: 
zmusić do milczenia zapędy nacyonalistyczne. 
A to z dwu powodów: Po pierwsze dlatego, że 
polityka włoska w kwestyi trypolitańskiej ró- 
wna się oczywistemu  pogwałceniu wszelkich 
zasad sprawiedliwości. Można na Turcyę zwa- 
lać odpowiedzialność za złe gospodarowanie 
w Trypolidzie, lecz nie można .obciążać jej wi- 
ną za małe i wielkie przykrości, jakie spadają 
na mieszkających tam włochów i na europej: 
skie ekspedycye naukowe, a to z tej przyczyny, 
że Turcya broniła się w ten sposób, jak umia- 
ła, przeciw mocarstwu, które oddawna nie taiło 
się wcale z apetytem na tę turecką prowin ę. 
Gdyby Włochy otwarcie zrzekły się wszelkich 
zachcianek zdobywczych, to szykany te skoń- 
czyłyby się niebawem. 

Drugim powodem, dla którego katolicy 
wioscy z niewielką Sympatyą odnoszą się do 
awantury trypolitańskiej, jest tc, iż z pewno- 
scią nie mogą radować się z przyrostu siły, 
znaczenia i wpływu międzynarodowego „trze- 
cich Włoci*, które chełpią się przecież z funk- 
cyi dozorcy więziennego przy papieżu, a to 
tembardziej, że postępowanie dyplomacyi wło- 
skiej w  kwestyi Trypolisu jest co do formy 
zupełnie podobne do zachowania się jej przy 
zajęciu Rzymu w r. 1870. Jeżeli więc katolicy 
uloscy chcą uchodzić za oddanych synów pa- 
jasża, mle mogą właściwie odnosić się z przy- 
c zlnością do wojny, nieopartej na słusznej 
podsiawie, a w dodatku obliczonej na wzmo- 
"ieu e nieprzyjaciół papieża i religii. 

Z drugiej strony nie da się jednak zaprze- 
cë., że katolicy włoscy w znacznej większości 
cdneszą się życzhwie do wyprawy trypolitań- 


rannych turków, i przewieźć ich na okręt szpi- 


lekarskim. Załoga turecka w fortach nie umie 
obehodzić się prawdopodobnie z działami Krup- 
Pa, 
padiy w morze, ogień powoli zaczyna ustawać. 


von der|tem miasto. Na konsulatach zaciągnięto natych- 


miast sztandary państwowe, aby ustrzedz domy 
przed strzałami. Okręty włoskie ustawiły się 
przed wejściem do portu trypolitańskiego w 
szeregu dość zwartym. Komunikacyę utrzymywały 
między - w3 imi łedzie torpedowe, kreżąc 
szybko od statku do statku; część torpedowców 
wysłano ku brzegom, aby pilnowały miasteczek 
Sensur, Sauia, Suara po jednej stronie portu, zaś 
Giąra, Lebda,. Sliten po drugiel aż do Misuraty. 
Statki wojenne, krążowniki, zajęły pozycye wzdłuż 
wielkiej Syrty, od Misuraty do Benghasi, od 
Benghasi do Derny, wreszcie od portu Bomba 
do Tobruku. W ten sposób rozstawiono całą 
flotę włoską w linii bojowej wzdłuż brzegu Try- 
politanii i Cyrenaiki. Kilka statków wojennych 
z flotyłą torpedową pod dowództwem ksiecia 
Abruzzów pilnuje tymczasem zatok na morzu 
Jońskiem i na Adryatyku, specyalnie kanału 
Otranto, aby zabezpieczyć eskadrę blokującą 
przed niespodziankami ze strony floty tureckiej. 

Na okrętach—pisze dalej p. Giuffrida—pa- 
nuje animusz bojowy. Wszyscy marynarze od 
rana na posterunkach, kanonierzy przy działach, 
w bateryach oficerowie wypatrują sygnału, jaki 
ma ukazać się na statku admiralskim. Nagle 
robi się ruch i zamęt, na statku admiralskim 
ukazują się chorągwie... Na ten znak wszystkie 
okręty rozpoczynają ostatnie przygotowania, ru- 
ry dział pochylają się, szukając celu. Wszyscy 
wstrzymali oddech. Jeszcze jedna komenda, 
przechodząca sygnałami ze statku na statek i 
wszystkie okręty, aż do torpedowców i stat- 
ków transportowych zaciągają wielkie sztanda- 
ry: to hasło boju. 

Ale oto pada iany sygnał. Co się stało? 
Do maszyn idą rozkazy: naprzód! Dokąd pły- 
niemy? Statki majestatycznie suną jeden za 
drugim... Czy jeszcze jedno wezwanie, aby 
twierdza się poddała? Flota przesuwa się zwol- 
na i staje naprzeciw fortecy w linii bojowej. 
Komendant eskadry chce jeszcze raz wezwać 
do wywieszenia białej chorągwi, aby uniknąć 
rozlewu krwi. Ale usiłowania te nie prowadzą 
do celu. Akcya zbrojna musi się zacząć. Jesz- 
cze chwila—rozlega się pierwszy huk i pierw- 
szy obłoczek dymu unosi się nad flotą. Huko- 
wi odpowiada echo kilku naraz okrętów. Bom- 
bardowanie rozpoczęte. 

Baterye tureckie odpowiadają, ale pociski 
ich nie dosięgają naszych statków, padając w 
morze w dość znacznej odległości. My nie chce- 
my bombardować miasta, pociski nasze kierują 
się wyłącznie przeciw fortom i przeciw pałaco- 
wi Walego. Od czasu do czasu widać, jak na 
brzegu strzela w górę słup pyłu. Wówczas 
przez nieustanny grzmot dzial słyszę, jak oficer, 
stojący obok, odzywa się, jakby do siebie: 
„Dobrze!* 

Pierwsze granaty padły na forty ze stat- 
ku „Garibaldi“, potem z „Varese“ i z „Fer- 
ruccio*. Jeden ugodził statek turecki „Deraa*, 
stojący w porcie i przewrócił go na bok, w 
tej samej chwili „Derna“ otrzymała cios torpe- 
dy od kontrtorpedowca „Lanciere*. Los „Der- 
ny* wywarł na żołnierzach tureckich silniejsze 
może wrażenie, niż wyłomy w murach. Trzej 
marynarze na pokładzie ponieśli śmierć na 
miejscu, inni rzucili się w wodę, aby dopłynąć 
do brzegu. Równocześnie kontrtorpedowiec 
„Alpino* wpłynął do portu, aby pod ogniem 
dział tureckich zabrać ma pokład kilkunastu 
talny włoski, 


gdzie zostali poddani zabiegom 


gdyż po kilkudziesięciu strzałach, które 


— Nie mogę dalej pisać--kończy p. Giuf- 
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frida —- gdyż statek do Malty właśnie odpiywa. | melancholii, jaki rzuciły nań przejścia życiowe. 
W tej chwili ogień naszych dział trwa w dal-| Szanowany przez kolegów i znajomych ś. p. 
szym ciągu i nawet się wzmaga. Ludność ucie- | zmarły był członkim towarzystw polskich: Tech- 
kła z miasta po pierwszych strzałach. nicznego i T'wa Gimnastycznego. 

Niech mu ziemia lekką będzie! 

— Teatr polski w sali klubu „Ogniwo“ 
Sezon tegorocznych przedstawień polskich roz- 
pocznie znany zaszczytnie w Kijowie artysta 
p. Artur Zawadzki wraz ze swoją małżonką 
Maryą Żawadzką. Na pierwsze przedstawienie 
w sobotę dnia r-go października złożą się wy- 
borna i nader wesoła komedya w 1-ym akcie 
Drajtusa z repertuaru teatru „Des capuci- 
nes“ w Paryżu, w tłómaczeniu Artura Za- 
wadzkiego p. t. „Słodka żona“, w której p. Ma- 
rya Zawadzka odtworzy parodyę tańca 4 la 
Izadora Duncan. Nastąpi „Pan radca*, typ sta- 
rego kawalera w 1-ej odsłonie i „Nauczyciel*, 
scena z przeszłości. Zakończy przedstawienie 
pełna humoru groteska p. t. „Szczególna noc*, 
w której pani Zawadzka przedstawi przeciętne 
typy dzisiejszych danserów. 

W niedzielę d. 2-go października program 
nowy, złożą się nań komedya według scena- 
ryusza teatru artystycznego p. t. „Pensyonar- 
ka“, nastąpi scena charakterystyczna, pełna 
prawdy i humoru p. t. „Głowa rodziny” i typ 
z bruku „Dorożkarz warszawski“. Zakończy 
komedya transformacya w 1-ym akcie w 16 tu 
odmianach p. t. „Tenor z Medyolanu*. 

Bilety na obydwa przedstawienia nabywać 
można wcześniej w Kawiarni Udziałowej (Fun- 
duklejowska). 

— ZP. T. Q. Na ostatniem posiedzeniu 
zarządu zatwierdzona została organizacya wy- 
działu „Lutni“. 

— W sobotę dnia 1-go października sek- 
cya wioślarska zamyka sezon bieżący. Podając 
o tem do wiadomości członków, wydział prosi 
osoby, mające własne łodzie na przystani To- 
warzystwa, aby je zabrały w tym tygodniu, 
oraz aby opróżniły zajęte szatki. 

— W niedzielę najbliższą d. 2 paździer- 
nika odbędzie się pierwsza piesza wycieczka. 
Punkt zborny w lokalu P. T. G. o g. 9 i pół 
z rana. O g. Io-ej punktualnie wycieczka ru- 
szy w drogę. 

— Zgromadzenie ziemskie. Gubernator 
kijowski wyraził swą zgodę na zwołanie pierw- 
szego zwyczajnego zgromadzenia ziemskiego 
powiatu lipowieckiego na d. 12 października. 
Z powodu wyjazdu powiatowego marszałka 
szlachty przewodnictwo na zgromadzeniu zosta- 
ło powierzone mirowemu pośrednikowi 2 okrę- 
gu powiatu, lipowieckiego W. Babajewowi. 

— (ub. zarząd do spraw miej. i ziem. 
Z powodu przekształcenia kijowskiego guber- 
nialnego zarządu do spraw miejskich na guber- 
nialny zarząd do spraw miejskich i ziemskich 
zakres czynności jego powiększył się znacznie; 
zwiększono również liczbę urzędników zarządu, 
lecz biuro jego pozostało w dawnym lokalu w 
gmachu instytucyi rządowych na parterze nad 
drukarnią gubernialną. Lokal ten składa się z 
niewielkiego pokoju, w którym pracuje sekre- 
tarz zarządu i 6 urzędników oraz mieści się 
archiwum. Obok znajduje się niewielki gabi- 
net członka stałego zarządu gubernialnego. Je- 
żeli do tej ciasnoty dodać jeszcze przejmujące 
zimno, panujące w biurze zarządu nawet w 
czasie niewielkich chłodów — wówczas można 
mieć pojęcie o urządzeniu instytueyi, która fak- 
tycznie zarządza sprawami miejskimi i ziem- 
skimi w całej gubernii. 

Ze względu na tak opłaąkany stan biura 
gubernator kijowski zwrócii się obecnie do 
głównego zarządu gospodarki lokalnej z prośbą 
o wejrzenie w potrzeby zarządu, który należa- 
loby niezwłocznie postawić na właściwej stopie. 

— Konfiskata. Na wczorajszem posie- 
dzeniu kijowska izba sądowa postanowiła za- 
twierdzić konfiskatę i zniszczyć cały nakład 
broszury w języku żydowskim p. t. „W spra- 
wie wyborów do czwartej Dumy Państwowej“, 
napisanej przez niejakiego Isajewa. 

— Z politechniki. Wczoraj na wydziale 
mechanicznym studenci, którzy ukończyli poli- 
technikę na wiosnę roku bieżącego, przystąpili 
do obrony robót dyplomowych. Prezesem ko- 
misyi egzaminującej został obrany dziekan wy- 
działu mechanicznego, profesor Jerczenko. Do 
obrony przystąpiło ogółem 44 studentów; bro- 
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Zajmujący dokument historyczny. | 


Z Warszawy piszą: 

Tutejsze kółko miłośników historyi wojsko- 
wej, uczyniło w archiwach sztabu okręgowego bar- 
dzo interesujące odkrycie. Mianowicie odnaleziono 
dokumenty tajne z roku 1840 o udzieleniu pomocy 
zbrojnej Prusom na wypadek wojny z Francyą z po- 
wodu serdecznej przyjaźni lorda Palmerstona z 
królem: Ludwikiem Filipem. Memoryał w tej spra- 
wie po porozumieniu się z królem pruskim, prze- 
dłożył ówczesny namiestnik Królestwa Polskiego, 
i ks. Paskiewicz-Erywański, 

Dokument ten, datowany4 zd. f24-g0 wrze- 
śnia 1840 roku, a zwróconyľdo cesarza Mikołaja I., 
zaczyna się od umotywowania względami zbrojenia 
się Francyi i bezczynnością *Austryi, potrzeby po- 
sunięcia wojsk rosyjskich, znajdujących się w Kró 
lestwie Polskiem, ku granicy pruskiej w ten spo- 
sób, aby w 48 godzinach mogły się znaleźć w Pru- 
sach. 


W tym celu posunięto ku Prusom cały kor- 
pus pierwszy armii rosyjskiej, stale pozostającej w 
Polsce, oraz/szóstą dywizyę piechoty i drugą lekką 
dywizyę jazdy. 

Jednocześnie Paskiewicz zażądał zmobiłizo- 
wania całego korpusu pierwszego wymienionej dy- 
wizyi jazdy i siódmej dywizyi piechoty, znajdującej 
się w najbliższem sąsiedztwie. Wojska te, wraz z 
dodaniem pięciu7pułków kozaków, liczące normal- 
nie 67,000 ludzi, postawione być miały na stopie 
bojowejęo sile go,0:0 ludzi ze 184 działami. 

Memoryał przewiduje wszelkie szczegóły mo- 
bilizacyi i domaga się pieniędzy na kupno koni po- 

|trzebnych do mobilizacyi oraz na zakup mąki i 
owsa. Z dołączonego do memoryału planu dysło- 
kacyjnego wynika, iż w ciągu dwóch dni w Pru- 
sach mogło stanąć wojsk rosyjskich 66 batalionów, 

i 64 szwadrony jazdy regularnej, 40 secin kozaków 

i 184 działa. 

Na potrzeby tej mobilizacyi Paskiewicz zażą- 
dał, jak na dzisiejsze czasy, bajecznie skromnej su- 
my 85,000 rb. i już po upływie dni sześciu otrzy- 
imał od ministra wojny, hr. Czernyszewa, przychyl- 
jra odpowiedź, jak również asygnatę na żądaną 

sumę. 

W dniu 18 października tegoż roku Paskie- 
wicz występuje z wnioskiem do Petersburga © po- 
większenie środków pieniężnych na koszty mobili- 
zacyi z powodu decyzyi cesarskiej, iż w razie;woj- 
ny europejskiej powinno wyruszyć za granicę nie 
mniej niż trzy korpusy armii rosyjskiej, znajdującej 
się pod dowództwem Paskiewićcza. I na ten wnio- 
sek Paskiewicz po upływie tygodnia otrzymał przy- 
chylną decyzyę. 

Cała korespondencya w Sprawie przygoto- 
wanej pomocy dla Prusaków, która do skutku nie 
doszła, a zakończyła się w lat kilkanaście całkowi- 
tą obojetnością Prus na klęski Rosyi, zadawane jej 
przez Francuzów w Krymie, trwała [tylko do d. 3 
listopada, czyli razem około pięciu tygodni, co przy 
ówczesnym braku kolei i telegrafów stwierdza 
niesłychany pośpiech wkomunikowaniu się ”z Pe 
tersburgiem. ATE Po 
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Z prasy rosyjskiej. 


Na każdej stronie „Now. Wremieni* znaj- 
dujemy artykuły, wzmianki, korespondencye, 
które mają na celu jedno: dowieść, że polityka 
Stołypina była jedynie zbawienną?dla Rosyi i 
że za wszelką cenę musi być kontynuowana. 

W tendencyjnych tych artykułach? czyta- 
my ustępy wysoce humorystyczne. Tak np. 
pisze jakiś korespondent z Warszawy. 

„Jeżeli ktokolwiek w Rosyił,ocenił wediug 
zasługi -i ze szczególnem odczuciem nacyonalizm 
w polityce Stołypina, to przedcwszystkiem pola- 
cy—przeniknięci do szpiku kości szlachetnem uczu- 
ciem patryotyzmu, miłości ojczyzny, graniczącej 
częstokroć z sz?leństwem... Oto dlaczego lityka 
P. Stołypina wpłynęła tak bardzo na uspokojenie, 
jakiego nie obserwowano w tym kraju ani w chwi- 
lach srogich represyi, ani w czasach zupełnej po- 
blażliwości dawniejszych generał-gubernatorów". 

Czyż to nie dowód zbawienności polityki 
Stołypinowskiej. Ale... czy i projekt chełmski 
także wpływa na „uspokojenie“ Królestwa?... 


obalają zarzuty, czynione im przez komisyę 
egzaminacyjną; rzuca się też w oczy ładne wy- 
konanie robót dyplomowych. Sądząc z prze- 
biegu obrony, większość ukończy z dyplomem 
pierwszego stopnia. Ostateczne wyniki obrony 
podamy w najbliższym czasie po wydaniu dy- 
plomów. 

Dnia 30 b. m. odbędzie się obrona pro- 
jektów studentów politechniki wydziału inży- 
nieryjnego. Obrona ta, jak i powyższa, odbę- 
dzie się w sali aktowej polirechniki kijowskiej. 

— Z uniwersytetu. W uniwersytecie ki- 
jowskim otrzymano okólnik ministra oświaty w 
sprawie egzaminów półkursowych i zaliczania 
semestrów. Minister wskazuje na to, iż w o- 
statnich czasach studenci uniwersytetu, szcze- 
gólnie na niższych kursach, chętnie odkładali 
egzaminy z rozmaitych przedmiotów, tak, iż w 
niektórych wypadkach przed otrzymaniem świa- 


O nieskoordynowaniu zarządu sprawami 
ochrany i policyi u samej góry, w minister- 
stwie, pisze w ostatnim „Grażdaninie* ks. Me- 
szczerskij: 

„U góry panuje stały brak łączności, mini- 
ster bowiem spraw wewnętrznych stanowi jedną 
jednostkę samodzielną, podwładny mu, ale faktycz- 
nie posiadający więcej władzy wiceminister, zarzą- 
dzający policyą, to druga jednostka samodzielna, 
departament policyi, to trzecia władza osobna, 
ochraua żandarmska podległa wiceministrowi, ale 
niezależna od departamentu policyi, to czwarta 
władza i nareszcie piąta to ochrana dworska po: 
dległa komendantowi pałacowemu, który niema 
nic wspólnego z żadnemi instytucyami śledczemi 
i ochronnemi. Do jakiego stopnia komplikuje to 
sprawę ochrany, dowodzi zwyczaj, stosowany w 5 F R 
miejscach pobytu Monarchy, mocą którego cały za- ka z a słuchania AF su nauk „dj 
rząd ochraną i odpowiedzialność za bezpieczeństwo |cKich stwierdzono, iż ilość semestrów, .przesłu- 
wkłada się na komendanta ochrany dworskiej. |chanych przez studenta, odpowiadała tylko iło- 
A tymczasem w Kijowie bez względu na ten usta-|śej zapisów półrocznych na lekcye, żadnych zaś 
lony zwyczaj, cała ochrana, łącznie z dworską zna- egzaminów, ani zaliczek oni nie składali. Wo- 


az se wnęBh ABLE, bec tego minister uznał za stosowne wprowa 
) 4 ru s rowa- 
Wiadomo, że chodziło o odznaczenia. P 


wersytetach. W tym celu powinny być prze- 
strzegane następujące przepisy: 

1) Wszystkie 8 semestrów mogą być za- 
liczone dopiero po wykonaniu wszystkich wa- 
runków, wskazanych w jednym z zatwierdzo- 
nych dla fakultetów planów naukowych. 

2) Oprócz egzaminów półkursowych, fa- 
kultetowi przysługuje prawo zarządzania dodat- 
kowych egzaminów z niektórych części tych 
przedmiotów przy dopuszczaniu studentów do 
zajęć praktycznych. Oprócz tega fakultety mo- 
gą zarządzać egzaminy dodatkowe z innych 
przedmiotów, wchodzących do planu nauko. 
wego. 

3) Student, który nie złożył określonej 
liczby egzaminów przed upływem terminu zapi- 
sywania się na lekcye (I-go października), nie 
może zapisywać się na. wykłady następnego se- 
niestru. 

4) Przepisy powyższe zyskują moc obo» 
wiązującą w ciągu 1911—1912 roku akade- 
mickiego. 

5) Zaliczki, zdane przed wydaniem po- 
wyższych przepisów, będą uważane za obowią- 
zujące. 

— Rektor uniwersytetu kijowskiego przy- 
poinina studentom, iż d. 1 października upływa 
termin płacenia wpisowego. 


E. 
Dziś 29 (12) Michała Archańioła. 
Jutro 30 (13) Hieronima kapł. 
Wachój Weta e geit 6 m 18 
Żackóś aats z godr 5 æ 15 
(Wugwóś nia gads I œ 3 
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Kalendarzyk fFiistoryczny. 
12 października m. et. 


Roku 1815. Ogłoszenie uroczyste Rzeczy- 
pospolitej Krakowskiej. 


— Ś. p. Kazimierz Werner. Kazimierz 
Werner inżynier, wieloletni współpracownik 
znanej firmy zakładów kotlarskich „W. Fitzner 
i K. Gamper“ w Sosnowcu. Znany byl ś. p. 
W. w świecie cukrowniczym, jako przedstawi- 
ciel firmy Rephan. Pochodzi W. z Królestwa. 
Skończył politechnikę Ryską. Jako fachowiec 
znany i ceniony, jako człowiek niełatwe życie 
przeżył i niejednej zakosztował goryczy. Ce- 
chowały go zawsze prawość charakteru i cień 


niący wykazują duży zasób wiedzy i dzielnie 


N 256 


Minister oświaty po porozumieniu się z 
uniwersyterem zezwolił na przyjęcie jeszcze 6 
byłych studentów wydziału prawnego, którzy 
przebyli w uniwersytecie dłużej ponad określo- 
ną normę. Ogółem uwolniono z tego powodu 
z górą 50 studentów. 

— Transportowan e więźniów. Przy 
ul. Włodzimierskiej w pobliżu W. Żytomierskiej 
jest już na ukończeniu polączenie bezpośrednie 
torów linii lwowskiej, które mają następnie 
prowadzić wprost do podwórza instytucyi są- 
dowych. Po urządzeniu takichże torów na Łu- 
kjanówce do podwórza więziennego więżniowie 
będą transportowani tramwajami. 

— Zatwierdzenie członka zarządu. Gu- 
bernator kijowski zatwierdził wybór radnego 
W. Jozeiiego na członka kijowskiego zarządu 
miejskiego. 

— Reorganizacya wydziału prawnego 
zarządu miejskiego. Na jednem z posiedzeń 
kijowskiej rady miejskiej ubiegłego lata stwier- 
dzono straszny chaos panujący w wydziale 
prawnym zarządu miejskiego. Okazało się, iż 
niektóre sprawy miejskie leżą tam po kilka lat 
i w większej części są przegrywane w sądzie. 
Rada miejska wybrała wówczas specyalną ko- 
misyę i poleciła jej zrewidować wydział i o 


stanie jego złożyć specyałny referat w radzie 
miejskiej. 
Obecnie komisya zakończyła już swe 


czynności i zwróciła uwagę rady miejskiej na 
to, iż jedną z przyczyn takiego stanu spraw 
jest nędzne wynagrodzenie prawników miej- 
skich; starszy pomocnik doradcy prawnego o- 
trzymuje 1,500 rb. rocznie, młodsi zaś jeszcze 
mniej, wówczas kiedy w Petersburgu młodszy 
pomocnik otrzymuje 3 tys. rb, rocznie. Skut- 
kiem tego prawnicy miejscy zmuszeni są zaj- 
mować się praktyką postronną, co przeszkadza 
im w pełnieniu swych bezpośrednich obowiąz - 
ków. Obcenie w zarządzie miejskim jest 2 tys. 
przeszło wyroków, dotychczas jednak prawnicy 
iniejscy nie byli w stanie je likwidować. 

Celem sanacyi takiego stanu rzeczy, ko- 
misya uważa za konieczne zwiększyć personel 
urzędników oraz podnieść pensyę pomocnikom 
doradcy prawnego przynajmniej o 300 rb. ro- 
cznie. Oprócz tego komisya postanowiła wye- 
gzekwowanie wyroków powierzyć specyalnym 
urzędnikom—-przeważnie zaczynającym  prakty- 
kować pomocnikom adwokatów, potrącając na 
ich rzecz pewną odsetkę wyegzekwowanych 
pieniędzy. 

— Połączenie klinik z miastem. Dyre- 
ktor instytutu bakteryologicznego, prof. Czer- 
now złożył prezydentowi miasta deklaracyę w 
sprawie połączenia tramwajami klinik z mia- 
stem. Miejska komisya tramwajowa, pisze prof. 
Czernow, ułożyła projekt, stosownie do które- 
go linia ma przejść przez wiadukt u góry Baj- 
kowej, potem przez jary, poza cmentarze do 
osady klinik. W ten sposób kijowski instytut 
bakteryologiczny będzie ominięty, pomimo, iż 
posiadając zwykle około 200 chorych i liczny 
personel lekarski, instytut potrzebuje koniecznie 
dobrej komunikacyi z miastem. Aby uzyskać 
takową, zdaniem prof. Czernowa, należy linię 
przeprowadzić od stącyi towarowej przez Pro- 
tasowy jar do klinik, 

— Zajęcie ziemi miejskiej. Wydział za- 
rządu miejskiego zarządzający gruntami miej- 
skimi, stwierdził, iz właściciel kamienicy na 
zbiegu ul. W. Żytomierskiej i  M.-Włodzimier- 
skiej, p. Demczenko (prezes powiatowego za-. 
rządu ziemskiego i miejskiej komisyi brukowej), 
zabudował kawał placu miejskiego. Zarząd 
miejski uchwalił wytoczyć p. Demczence proces. 

— Nowa filla pocztowa. Prezydent mia- 
sta zawiadomił naczelnika poczt i telegrafu, iż 
w halach targowych jest wolny lokal, który 
może być zużytkowany pod filię pocztową. Po- 
nieważ w tym punkcie miasta urządzenie filii 
bardzo jest pożądane, p. Djakow prosi o 
wydanie polecenia, aby w halach targowych 
zaczęto przyjmować korespondencyę. 

— Nowe parostatki. Wczoraj powrócił z 
wycieczki na Wołgę zarządzający towarzystwa- 
mi żeglugi na Dnieprze i jego dopływach, p. 
A. Liszniewski. Jak już donosiliśmy, p. Lisz- 
niewski przedsięwziął tę wycieczkę w celu za- 
znajomienia się ze świeżo wprowadzonym na 
Wołdze systemem parostatków diezelmotorowych 
bez pomocy kotłów i pary, zapomocą motorów 
naftowo-gazowych. Nowy ten system daje moż- 
ność zaoszczędzenia 75% paliwa. 

Niebawem odbędzie się posiedzenie akcyo- 
naryuszów towarzystw żeglugi po Dnieprze w 
celu rozpatrzenia kwesty! wprowadzenia nowe- 
go systemu motorów na statkach, należących 
do towarzystw. Nowe maszyny mogą być go- 
towe w ciągu 7 miesięcy, czyli, że inowacya 
może być wprowadzona na wiosnę r. p. : 

— Zatwierdzenie. Gubernator zatwier- 
dził uchwały kijowskiej rady miejskiej, powzię- 
te na posiedzeniach d. 23 1 24 sierpnia z wy- 
jątkiem dotyczących oszacowania nieruchomości 
Wiktora Mozerta, Henryka Kirchhejma, Rodzian- 
ki i kilku innych. 

— Jeszcze w sprawie śmietników. Gu- 
bernator kijowski zwrócił uwagę prezydenta 
miasta, iż kilkakrotne rozporządzenie jego, do- 
tyczące skasowania śmietników na Zabajkowiu, 
pozostało bez skutku. Gubernator kijowski ka- 
tegorycznie żąda, aby sprawę tę rozstrzygnęła 
rada miejska na jednem z najbliższych posie- 
dzeń. 

— KATASTROFA NA DEŚNIE. Onegdaj 
w południe w pobliżu przystani Sokołówka berlin- 
ka należąca do Iwańskiego naładowana drzewem 
wpadła na kamień podwodny. Wskutek silnego 
uszkodzenia burty statek zatonął w kilka minut. 


Wysokość strat dotychczas nie stwierdzona. Wy- 
padków z ludzmi nie było. 

— ZA ANTYSANITARNY STAN zakładów 
skazano wiaścicieli takowych: Sakowicza (Bezakow- 
ska 28), Milawską (W.-Wasylkowska 16) i Brodzkie- 
go (Basejna Ni I — 9) na kary pieniężne z zamianą 
ne areszt, 

— STRZELANINA W TWIERDZY. Wczo- 
raj w nocy około magazynów składu artyleryjskie- 
go w twierdzy kijowskiej zjawiło się trzech niezna- 
nych osobników. Na zapytanie szyldwacha pułku 
benderskiego Miszczuka „Kto idzie?“ jeden z nich 
strzelił z rewolweru, następnie wszyscy trzej zaczęli 
uciekać. Szyldwach dał za uciskającymi dwa 
strzały. R 

— ZA NIEOSTROŻNĄ JAZDĘ policya za 
trzymała onegdaj na rogu Luterańskiej i Kreszcza- 
tyku dorożkarza Bykowa i na W.-Wasylkowskiej— 
dorożkarza Chromczenkę. 

— BRUTALNA SCENA. Onegdai w pose- 
syi Ne 34 przy N..Karawajowskiej rozegrała się bru- 
talna scena pomiędzy dzierżawcą Bucem, a jedną 
z lokatorek Kripulewiczową. Buc chciał wysiedlić 
K. w drodze prawnej z mieszkania, ale gdy mu się 
toe nie udało użył gwałtu, Wezwał mianowicie do 
bosesyi bandę „związkowców“ — Sazonowa, Nusz- 
kad Riedkę i innych, którzy bez najmniejszej 
ceremonii wysiedlili K. z mieszkania, a rzeczy je: 
wyrzucili na podwórze i na ulicę. Po tej scen: 
K. zauważyła u siebie brak niektórych rzeczy 
i 15o rb. Połicya o samowoli Buca spisała pro- 
tokół. 

— ZGNIŁE MELONY. Na rynku Żytnim ko- 
misya sanitarna skonfiskowała u przekupki Koro- 
lewej 400 zepsutych melonów. 
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— STARCIE. Onegdaj na przystani W cza- 
sie kłótni L. Łuckij wyciągnął rewolwer i strzelił 
do swego przeciwnika Łukowskiego. Kula na szczę- 
scie przeszła obok i nie raniła nikogo. Na ul. Ty- 
rmofiejowskiej w pobliżu domu Ne ra przyszło do 
krwawego starcia między robotnikami Sawczenką 
: Amisimowem. Wszystkim poszkodowanym udzie 
liło pomocy Pogotowie, 

— OFIARA TRAMWAJU. W dniu 27 b, m. 
na W.-Wasylkowskiej tramwaj wpadł na jakąś ko- 
bietę, liczącą 45 — 50 lat. 

Poszkodowaną w nieprzytomnym stanie od- 
wieziono do szpitala Aleksandrowskiego, gdzie po 
paru godzinach zakończyła życie. 

— Wczoraj o godz. 2 po południu pędzący 
z wielką szybkością wóz tramwajowy po ul. W.-Wa- 
sylkowskiej wpadł w pobliżu ul, Niemieckiej na 
9-letniego chłopca D. Laszenkę. Pogotowie odwio- 
zło straszliwie poranionego Laszenkę do szpitala 
Aleksandrowskiego, gdzie po upływie paru godzin 
L. zmarł. 

— SAMOBÓJSTWO. W domu Ne 5 przy 
ui. Saskiej wczoraj powiesił się młody robotnik 
W. Nieizwiestnyj. Lekarz Pogotowia skonstatował 
śmierć desperata. 

— ZA TAMOWANIE RUCHU ULICZNEGO 
aresztowano wczoraj w pobliżu Semadeniego ośmiu 
„giełdziarzy*. 

— WARYATKA NA ULICY. Wczoraj na 
Besarabce zjawiła się jakaś nieznana kobieta chora 
umysłowo. Kobieta była tylko w koszuli i okrywa- 
ła się kołdrą. Policya zabrała ją do cyrkułu. 

— KRADZIEŻE. Z mieszkania stud. Rauło- 
wa iTarasowska 8) skradziono przez otwarie okno 
paszport i rzeczy wartości Ioo rb. Pozatem okra- 
dziono: Iljaszenkę (W.-Wasylkowska 132), Łuczkę 
(W-Wasylkowska 39, i Millera (W.-Wasylkow- 
ska 61). 

— POŻARY. Wczoraj w nocy wszczął się 
pożar w inieszkaniu L. Popławskiej przy ul Fun- 
duklejowskiej Ne 59. Ochotnicza straż ogniowa 
ugasiła ogień. 

> Przy Nesterowskiej Ne 17 wynikł pożar w 
mieszkaniu Orłowa, został wszakże wkrótce uga 
szony. 


Tydzień awiatyczny wiedeński. 
Ostateczne rezultaty austryackiego 


Bier 2,400 metrów. 


wzlocie w 25 minutach, w dragim w 23. 


Ostatnie wiadomości. 


Echa spisku serbskiego. Nowakowicz o- 
głasza w  „Trybunie* belgradzkiej szczegóły 
spisku na Aleksandra i królowę Drage. Wia- 
śnie zakończył pierwszą część pamiętników 
o spisku. W zakończeniu podnosi, że krewny 
Piotra Karageorgiewicza, Nenatowicz, na zje- 
żdzie w Lublanie uczynił b. ministrowi Genczi- 
czowi obietnicę, że w razie udania się zama- 
chu, Piotr nie będzie ścigał spiskowców; obwi- 
nionych ułaskawi, a także pokryje koszty ma- 
teryalne tego przedsięwzięcia. Obietnicę tę, 
spisaną na papierze ręką Piotra oddał Genczi- 
czowi. Wogóle pamiętniki Nawakowicza są o- 
gromnem oskarżeniem króla Piotra o bezpośre- 
dni udział w zamachu stanu. 
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Wojna włosko-turecka. 


Operacye wojenne. 


Biuiatyn Kijowskiej stacyl Meteorologicznej. 


Dnia 28 września (ir października) 1911 r. 
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posiadanych przez Portę, Derna jest prawie 
całkowicie zburzona przez bombardowanie. 

Między innymi gmachami uległ zniszcze- 
niu szpital. 

Sofia (AP). Turecki chargé d'affaires o- 
świadczył zarządzającemu ministerstwem spraw 
zagranicznych, iż zarządzenia wojenne w wila- 
jecie adryanopolskim nie służą celom zabor- 
czym w stosunku do Bułgaryi. Zarządzenia po- 
wyższe mają jedynie na widoku utrzymanie po- 
rządku i spokuju w państwie. 

Saloniki (Wł.). Ogłoszono urzędowttie, iż 
dwa krążowniki włoskie usiłowały znów wysa- 
dzić wojsko na wybrzeżu albańskiem. Turcy 
ostrzeliwali krążowniki włoskie, które zmuszo- 
ne zostały do odwrotu. 

Konstantynopol (Wł). Turcy skonfisko- 
wali dwa włoskie statki towarowe. 

Trypolis (AP) W nocy na 27 września 
na posterunek włoski napadli turcy. Po pół- 
godzinnej strzelaninie napadający cofnęli się, 
pozostawiając zabitych i rannych. Podług słów 
wziętego do niewoli turka, oddział napadający 
liczył 300 ludzi. W potyczce brała udział wło- 
ska artylerya okrętowa. 

Konstantynopol (W1). Turcy zdołali przez 
Egipt przeprowadzić wojsko do Trypolisu. 

Petersburg (Wł.). „Birż. Wied.* donoszą, 
iż Turcy strzelali w cieśninie Dardanelskiej do 
statku rosyjskiego „Kniahini Ksenia* i zmusili 
go do odwrotu, 
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Najw. temp. powietrza w ciągu doby 
Najniższa : A r 4 r 
Przeciętna iem. pow. w ciągu doby 

Wielol. przeć. temp. pow/ w ciągu doby 


Ogólsty stan pogody w Europie z rana na 
podstawie telegramu głównego Obserwatoryum 
tizycznego: 


Deszcze spadły w całej Rosyi: temperatura 
wyżej normy na połud-wschodzie Rosyi, poniżej 
normy — w innych miejscowościach. 

Przewidywana pogoda: chłodnawo i deszcz 
w całej Rosyi, 


Z SĄDOW. 
Sprawa prasowa. 


Ryewska izba sądowa rozpatrywała wczoraj 
w drodze apelacyi sprawę b _ redaktora odpowie- 
dzialnego gazety „Kijewskija Wiesti* p. Leona Ra- 
dziejowskiego i korespondenta powyższej gazety 
p. W. Tałantowa, oskarżonych č potwarz w druku, 
przez sędziego pokoju m. Korsunia p. Korotkiewicza. 

Za powód oskarżenia posłużył zamieszczony 
w Ne 79 gazety „Kijewskija Wiesti" list do redakcyi 
p. Tałantowa, p. t. „Mądry sędzia" w którym mie- 
dzy innemi auior opowiada, jak spotkał na ulicy 
w Korsuniu jakiegoś małego żydka i spytał go się, 
kto był najmędrszym sędzią w narodzie Izraela, 
żydek zaś, ku zdumieniu autora odpowiedział: „sę- 
dzia korsuński“. Następnie autor zarzuca sędziemu 
brak znajomości prawa i inne przywary, co oczy- 
wiście dotknęło ówczesnego sędziego w Korsuniu 
p. Korotkiewicza, 
drogę sądową. 

Sąd okręgowy, rozpatrzywszy sprawę skazał 
p. Radziejowskiego na 250 pokera wy] i ro dni 
aresztu, zaliczając mu w tej także i wszystkie inne 
kary, wymierzone nań przedtem za wykroczenia 
prasowe w czasie bytności redaktorem gazety „Ki- 
jewskija Wiesti"*; W. Tałantow zaś został skazany 
aa 100 rb. grzywny i 7 dni aresztu domowego. 

Wczoraj, po powtórnem rozpatrzeniu sprawy, 
izba sądowa zatwierdziła wyrok powyższy. 


który też skierował Sprawę na Korespondenci wojenni. 

Rzym (AP). Minister spraw wewnętrz- 
nych w rozmowie z korespondentem Petersbur- 
skiej Agencyi Telegraficznej oświadczył, iż wia- 
domość o przyjęciu wojennych koresponden- 
tów na statki wojenne jest nieprawdziwą. Ko- 
respondentów na statkach wojennych niema. 
Niektórzy udali się na teatr wojny na zafra- 
chtowanych statkach. 

Rzym (AP). Większość korespondentów 
zagranicznych znajduje się w Neapolu. 


Konfiskata statków. 
Rzym (AP). Na wodach włoskich skonfi- 


skowano 2 tureckie statki żaglowe; wobec tego 
jednak, że brakło powodów do oddania sprawy 
międzynarodowemu sądowi rozjemczemu, zosta- 
ly one wypuszczone. 


Z giełdy cukrowej. 


W ciągu ubiegłego tygodnia usposobienie 
z kryształem gotowym było mocniejsze; notowano 
go na blizkie terminy po 4 rb. za pud; ze świa- 
dectwami cesyjuemi ospale, ceua 55—56 kop.; pra- 
wa finlandzkie 62—63 kop., perskie 66 — 67 kop., 
świadectwa konwencyjne 77—7712 kop. Z ekspor- 
tem w ciągu astatik dni słabiej. Z rafimadą bez 
zmian. 

Na ostatniem parie dzeniu komisya notowań 
przy giełdzie kijowskiej zaregestrowała następujące 
tranzakcye. 

1) 30,000 pudów kryształu po 3 rb. gzi/. k. 
si Apraksino, na październik — listopad (właścicie 
cukrowni—Bankowi Zjednoczonemu; 

a) 50,400 pudów po 4 rb, na październik 
|wypłata w miesiąc po otrzymaniu towaru), stacya 
Potasz (właściciel cukrowni—rosyjskiemu Bankowi 
Handlowo-Przemysłowemu); 

3) 50,400 pudów po 4 rb, stacya Zarudyńce, 
na psździernik (właściciel cuarowni — rosyjskiemu 
Bankowi Handlowo-Przemysłowemu); 

4) 15,000 pudów po 4 rb. 6kop., na paździer- 
nik— grudzień, stacya Konotop (A. Łukacki — spe- 
kulantowi). 

Eksport: 

5) 20,700 pudów po x rb 77 kop., par. Po- 
hrebyszcze, na dziernik (A. TE e 

Świadectwa cesyjne: 

6) 50,000 pudów po kop., na grudzień— 
styczeń REKA tifia ae Banku Han- 
dlowo-Przemysłowego — hr. Musinowi-Puszkinowi); 

7) 50,000 pudów po 56kop., na listopad —gru- 
dzień ( rosyjski Bank Handlowo-Przemysłowy—Ban- 
kowi Międzynarodowemu); 

8) 50,000 pudów po 56 kop., na listopad-gru- 
dzień) J. Gepner — Bankowi Międzynarodowemu). 

Prawa konwencyjne: 

9) 25,000 pudów po 771/3 kop. (bank — War- 
szawskiemu Bankowi Handlowemu); 

10) 25,000 pudów po 75 kop. (bank--Flepne- 
rowi). 

Prawa perskie: 

11) 20,000 pudów po 6o kop. 
krowni- Towarzystwu horskiemu). 


Wezwanie. 


Warszawa (Wł) Rada adwokacka w 
Konstantynopolu zwróciła się telegraficznie do 
adwokatury warszawskiej. Podnosząc szlachet- 
ność, polaków rada wzywa ich do zaprotesto: 
wania przeciwko pogwałceniu przez Włochy 
prawa wojennego i ogólnoludzkiego. 


Obawy komplikacyi. 


Bukareszt (AP). Agencya rumuńska sta- 
nowczo zaprzecza prawdziwości pogłosek roz- 
powszechnianych w Berlinie o mobilizacyi armi 
rumuńskiej. 

Ateny (AP). Przedstawiciel Turcyi oświad- 
czył, iż koncentracya wojsk skierowana jest 
wyłącznie przeciwko włochom i nie dotyczy 
granicy greckiej. 

Konstantynopol (AP). Na protest miesz- 
kańców Samosu przeciwko wylądowaniu bata- 
lionu tureckiego na wyspie Samos Porta od- 
powiedziała, iż wylądowanie zostało spowodo- 
wane koniecznością obrony wyspy. 


W sprawie kontrabandy wojennej. 


Odesa (AP). W związku z pomyślnem 
rozstrzygnięciem przez Portę kwestyi kontra- 
bandy zboża i wznowieniem dyskontowania ko- 
nosamentów przez banki działalność portu oży- 
wiła się. Dziesięć statków zagranicznych za- 
częło naładowywać zboże. 

Konstantynopol (AP). Francya protestc- 
wała przeciwko nałożeniu aresztu na ładunek 
zboża, wieziony na statku włoskim do Mar- 


sylii. 


(właściciel cu 


ZE SPORTU. 


Wypadek awiatora na Lido. 


Lotnik Dal Mistro, który odbył szczęśliwie 
pierwszą próbę przewiezienia powietrzem poczty 
z Bolonii do Wenecyi, uległ katastrofie w czasie 
drogi powrotnej. Dał Mistro wzniósł się w powie- 
trze w Wrenecyi o godzinie trzeciej po południu 
kierując się w stronę Malamocco onoplan nie 
wzniósł się wyżej, jak na 250 m., gdy ludzie, stoją- 
cy na brzegu spostrzegli, że aparat nie funkcyonu- 
je uależycie. Nagle aeroplan poczał się gwalto- 
wnie zarżać i spadł na Lido, niszcząc się doszczę- 
mie i nakrywając swoimi szczątkami lotnika. Prze- 
rażony tłum pospieszył na pomoc, która jednak 


Porta pozwoliła, aby ładunek przewiezio- 
no na statku państwa neutralnego. 


Protest opbzycył. : 


Konstantynopol (AP). Deputowani opo- 
zycyi zwrócili się do ministra wojny z prote- 
stem przeciwko  wzbronieniu krytykowania 
działalności ministrów. Protest nie odniósl 


skutku. 
Interwencya mozarstw. 


okazała się zbyteczną, gdyż Dal Mistro wyszedł 
z pod strzaskanej maszyny „bez szwanku. Przy- ak" pi ll w: Reg f=smażą 
czyną katastrofy było skrzywienie się skrzydeł ae- A pyi p ik i SWOJĄ 


planu. prośbę o pośrednictwo. l'aństwa proponują 
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tygodnia 
lotniczego przedstawiają się zupełnie poważnie: w 
konkursie na wytrzymałość zw$ciężył lotnik liner, 
który unosił się w powietrzu przez 4 godz. 5 m. 5 
sek. W konkursie na wysokość osiągnął porucznik 
Lot Widmera na 2000 metrów, 
pozostaje bez nagrody, gdyż przekroczył wyznaczo- 
ną linię obserwacyjną; w zawodach chyżości zano- 
towano: Rotmistrz Umlauff przebył drogę z Wiener- 
Neustadt do Fischamend w 58 minutach, por. Mil- 
ler z Wiener-Neustadt do Neunkirchen w pierwszym 


Turcyi, iż konfiskowanie 


jacej. 


jedynie sformułować podstawę przyszłych ukła- 
dów, obiecując dopiero po wspólnej naradzie 
powziąć rezolucyę w sprawie możliwości po- 
średnictwa na wyłuszczonych warunkach. 

Paryż (WŁ). Francya zgodziła się na po- 
średnictwo między Włochami i Turcyą. 

Berlin (WŁ). Toczą się tu narady w spra- 
wie pośrednictwa pomiędzy wojującemi pań- 
stwami. 


Kwarantanna. 


Rzym (AP). Władze angielskie na Malcie 
ustanowiły czterodniową kwarantannę rzekomo 
z powodu chołery, w rzeczywistości zaś, aby 
zniechęcić wszystkich do zatrzymywania się na 
Malcie. 


Zawieszenie pisma. 


Konstantynopol (AP). Sąd wojenny za- 
wiesił gazetę „Tiurki*, 


Cholera w Turcyi. 


Konstantynopol (AP). W ciągu tygodnia 
na cholerę zachorowało 207 osób, zmarło—121. 


Wobec głodu w Trypolisie. 

Rzym (AP). Rząd dowiedziawszy się, iż 
ludności Trypolisu braknie pożywienia, wysłał 
wojenny statek transportowy „Gaririano* z ar- 
tykułami spożywczymi. Statek w dniu 28 b. m. 
przybył do Trypolisu. 


Żądanie komitetu „Jedność i postęp*. 


Konstantynopol (AP). Przedstawiciele ko- 
mitetu „Jedność i postęp* zjawili się u wielkie- 
go wezyra z żądaniem, aby wykonał postano- 
wienie rądy ministrów w sprawie wypędzenia 
włochów z Turcyi. Żądanie to, podobno, zosta- 
ło odrzucone. 


Ządanie Włoch. 


Berlin (WŁ). 
aneksyi Trypolisu. 

Wiedeń (WŁ). Poseł Arazna oświadczył, 
iż Włochy obstają przy zupełnej aneksyi Try- 
polisu, zgadzając się na pozostawienie sułtano- 
wi prawa nominacyi wyższego duchowieństwa 
mahometańskiego. Rząd włoski miał już rzeko- 
mo powiadomić o tem notą pouluą mocarstwa. 


Wojna a handel. 


Petersburg (WŁ). „Now. Wrem.* oświad- 
cza, iż rząd rosyjski powinien zakomunikować 
zboża rosyjskiego w 
cieśninie  Dardanelskiej uważane będzie za 
akt nieprzyjazny w stosunku do Rosyi. 

Rostów nad Donem (AP). Towarzystwa 
asekuracyjne nie chcą ubezpieczać statków grec- 
kich, przewożących do 80) zboża eksportowanego 
z morza Azowskiego. Powyższa decyzya towa- 
rzystw agekuracyjnych uniemożliwia eksport. 


Rokowania francusko-niemieckie. 


Paryż (AP.) Rada ministrów omawiała u- 
stępstwa, mogące być poczynione Niemcom, 
wzamian za swobodę działania w Maroko. Rezul- 
taty | ząchowywane są w głębokiej taje- 
mnicy. sferach politycznych przypuszczają, 
że dojdzie wkrótce do ostatecznego porozu- 
mienia. 


Włochy stanowczo żądają 


Pogłoski o zmianach. 


Petersburg (Wł.) Pomocnikiem naczelnika 
miasta Petersburga ma być mianowany kijow- 
ski policmajster Skałon. 

Petersburg (Wł.) Krążą pogłoski, iż wice- 
ministrami spraw wewnętrznych mianowani 
zostaną brat Stołypinowej — Sziłowskij i Neu- 
hardt. 

Petersburg (Wł) Według pogłosek głó- 
wnozarządzający wydziałem do spraw gospo- 
darki miejscowej Gerbel ma ustąpić z zajmo- 
wanego stanowiska. Oczekiwane są zmiany w 
składzie gubernatorów. 

Petersburg (Wł.) „Riecz* zamieściła na- 
der ostry artykuł o Chwostowie, z powodu 
krążących pogłosek o mającem nastąpić miano- 
waniu go wiceministrem spraw wewnętrznych. 


Program Kokowcewa. 


Petersburg (Wł.) Główne kwestye pro- 
gramowe rozpatrzone zostaną przez radę mini- 
strów po powrocie Kokowcewa z Jałty. Przy 
rozpatrywaniu interpelacyi w sprawie ziemstw 
w gub. zachodnich, prezes rady ministrów 
zgodzi się na wniesienie do projektu pewnych 
poprawek. 


Rada przemysłowa. 


Londyn (AP.) Rząd utworzył radę prze- 
mysłową złożoną z przedstawicieli pracodawców 
i pracowników dla rozstrzygania kwestyi spor- 
nych. Uchwały rady nie mają mocy obowiązu- 
W skład takowej wchodzi po 6-ciu 
przedstawicieli od pracodawców i robotników 
ważniejszych gałęzi przemysłu oraz przedstawi- 
ciele kolejowi. 


Pożar. 


Łuck (AP). We wsi Godimiczi spłonęło 
185 zagród. Suaty wynoszą 300,000 rb. 


Zbieranie ofiar. 


Petersburg (AP). Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych powiadomiło zarządzających dye- 
cezyami rzymsko-katolickiemi, iż dla zbierania 
dobrowolnych ofiar, z wyjątkiem ofiar zbiera- 
nych w kościołach w niędziele i święta, po- 
trzebne jest pozwolenie ministra spraw we- 
wnętrznych. 2 


Rewizya ochrany. 


Petersburg (AP). Prezes rady ministrów 
Kokowcew  konferował z senatorem Trusiewi- 
czem, rewidującym kijowski oddział ochrany. 


Represye prasowe. 


Warszawa (Wł.). Redakcyę „Muchy* ska- 
zano dwukrotnie w drodze administracyjnej na 
grzywnę w kwocie 200 i 400 rubli. 

Petersburg (AP). Skonfiskowany został 
Nr. 289 gazety „Riecz*. Redaktora pociągnięto 
do odpowiedzialności z 1-go punktu art. 74. 


„Walka z drożyzną. 


Berlin (AP). W celu walki z drożyzną 
artykułów spożywczych, municypalność miejska 
zorganizowała na niektórych rynkach miejskich 
sprzedaż świeżej morskiej ryby po cenach bar- 
dzo mizkich. Popyt znacznie przewyższył podaż. 


Zamach na biskupa. 


Stanisławów (Wł). Wyjaśniono, iż Ka- 
miński idąc do pałacu pokaleczył scyzorykiem 
dwu proboszczów ruskich; zanim policya i lo- 
kaje zdołali ująć go, Kamiński napadł na Chor- 
nyszyna i pchnął go scyzorykiem, który jed- 
nak z Sunął się po ubraniu. Kamiński następ- 
nie przebił sobie scyzorykiem oponę brzuszną; 


KIJOWSKI 


ukąsił po- 
działał 


gdy przenoszono go do kancelaryi, 
licyanta. Lekarze orzekli, iż Kamiński 
pod wpływem obłędu. 


Powódź. 


Denvers (AP). W północno wschodniej 
części Meksyku zalane olbrzymie przestrzenie 
Krążą pogłoski, że zginęło dużo ludzi. Straty 
wynoszą 5 mil. dolarów. 


Nowe statki. 


Petersburg (AP). Wiceminister marynarki 
Bubnow, zaznajomiwszy się w Mikołajowie z 
robotami przygotowawczemi do budowy no- 
wych statków dla floty czarnomorskiej, prze- 
konał się, że idą one pomyślnie, w  przyspie- 
szonym tempie, zarówno na fabryce w Miko- 
łajowie, jako też w Newskiej i Baltyckiej fabryce 
budowy okrętów. Rozpoczęcie budowy nowych 
statków czarnomorskich w pomienionych fabry- 
kach projektowane jest na połowę  paździer- 
nika. 


Zamach na pociąg. 


Kalkuta (AP), W pobliżu Said-Pura do- 
konano w niedzielę zamachu na pociąg po- 
spieszny idący z Dargilingu. Pociągiem jecha- 
ło dużo europejczyków, w tej liczbie wyżsi u- 
rzędnicy policyjni. Szyny zdjęto na przestrze- 
ni 8 cali. Pociąg pośpieszny poprzedzał po- 
ciąg towarowy, który rozbił się w kawałki. 
Policya przypisuje zamach anarchistom, którzy 
dokonali już 30 podobnych zamachów na po- 
ciągi kolei wschodnio-bengalskiej. 


Strajki. 


Eimeiden (AP). Maszyniści na statkach 
zastrajkowali. Wskutek tego zatrzymano w por- 
cie 40 statków rybackich. 


0 język polski. 

Petersburg (AP). Rada ministrów zezwo- 
liła ministrowi komunikacyi zażądać od senatu 
wyjaśnienia w sprawie używania języka pql- 
skiego na kolejach prywatnych przechodzących 
przez gubernie Królestwa Polskiego. 


Echa pogromu. 


Skobielew (AP). (okręg fergański). Pogło- 
ska o zniknięciu chłopca, która stała się po- 
wodem do rozruchów w mieście Osz, w okre- 
gu fergańskim, powstała wskutek skargi sarta, 
że zginął mu syn. Chłopiec został znałeziony 
wkrótce potem na targu. 


Obawy „Fiottenveretnu*. 


Berlin (AP) Na zgromadzeniu filii kilskiej 
niemieckiego „Flottenvereinu*, na którem było 
obecnych 2,000 osób, uchwalono zwrócić się te- 
legraficznie do kanclerza, wyrażając obawy o 
bezpieczeństwo Niemiec, którym zagraża—obe- 
cne ugrupowanie państw. Zebranie prosi usil- 
nie o przyspieszenie budowy floty niemieckiej i 
o wniesienie do instytucyi prawodawczych od- 
nośnego projektu jeszcze przed 1912 rokiem 
budżetowym. 


Odroczenie zwołania parlamentu. 


Paryż (AP). Wobec tego, iż układy ma- 
rokańskie nie są jeszcze zakończone, a rząd 
pragnie, zakończenia takowych przed rozpoczę- 
ciem sesyi parlamentarnych, otwarcie parlamen- 
tu zostało odłożone z d. 11 na 18, a w razie 
koniecznym na d. 25 października. 


Zaburzenia w Chinach. 


Chań-Kou (AP). Generał milicy: Chubej- 
skiej obwieścił, iż chińczycy zamierzają wypę- 
dzić dynastyę mandżurską. 

Ogłoszony został stan wojenny przyczem 
zagrożono karą Śmierći za pomoc udzielaną 
mieszkańcom Mandżuryi, za szkody wyrządzane 
cudzoziemcom i za pogwałcenie porządku. Krąe 
żą trzy rządowe chińskie statki wojenne. 


Chań-Kou (AP). Utszan (miasto prowin- 
cyonalne wpobliżu Chań-Kou) znajduje się w 
rękach rewołucycnistów. Naczelnik wojsk chu- 
bejskich został zabity bombą. Gen.-gubernator 
zbiegł z miasta na krążownik chiński. Wojska 
trzymają stronę rewolucyonistów. Na rzece 
pomiędzy Utszanem a Chań-Kou znajdują się 
statki wojenne: dwa angielskie i jeden ame- 
rykański. Japoński statek pasażerski gotów 
jest do przyjęcia kobiet i dzieci cudzoziemskich. 

Chań-Kou (AP). Dn. 27 września w Utsza- 
nie stracono pięciu rewolucyonistów i około 
5o aresztowano. W nocy spalono koszary. 
Powiadają, iż rewolucyoniści opanowali ar- 
senał. 


Sprawy finlandzkie. 


Petersburg (Wł.). „Nowoje Wremia" do- 
nosi, iż Kokowcew z powodu korespondencyi, 
zamieszczonej w „Now. Wrem.* o wybrykach 
finlandczyków w Walaamie, załądał od gen.- 
gubernatora Zeina informacyi. „Now. Wrem.* 
zaprzecza pogłoskom o ustąpieniu Zeina. 

Petersburg (WŁ). „Birż. Wied.* zamiesz- 
czają rozmowę z pewnym dygnitarzem, który 
oświadczył, iż politykę finlandzką prowadziła 
grupa osób z pewnym członkiem Rady Pań- 
stwa na czele; wszyscy ci zakulisowi politycy 
dość niefortunnie pełnili służbę w  Finlandyi. 
W ostatnich czasach radę ministrów przestały 
zadawalać motywy, iż zarządzenia w Finlandyi 
dyktowane są przez obronę honoru Rosyi i ra- 
da ministrów wszczynała kwestyę, czy zarzą 
dzenia te zgodne są z prawem. Rząd nie wie- 
rzy zmyślonym pogłoskom o składach oręża i 
przygotowywanych aktach terorystycznych. 


„Now. Wrem.* o Leonidzie Mienszykowie. 


Petersburg (Wi.). „Now. Wrem.* zamiesz- 
cza wyczerpującą biografię Leonida Mienszyko- 
wa, w której stara się udowodnić, iż L. Mien- 
szykow służył wiernie „ochranie*, przyczem 
był nader ceniony przez rewolucyonistów, któ- 
rych zdradzał. Dowiedziawszy się, iż podejrze« 
wają go o wydanie rewolucyonistom  Azefa, 
podał się do dymisyi i był nader rozgoryczony 
z powodu wyznaczenia mu niewielkiej Sery. 
tury. „Now. Wrem.* twierdzi, iż obecnie 
Mienszykow mści się na „ochranie* z tego wła- 
śnie powodu. 


Sprawy kreteńskie. 


Canea (AP). Odbyło się nader burzliwe 
zebranie przedstawicieli narodowych. 16 stron- 
ników ministerstwa przeszło na stronę opozycyi. 


Różne. 


Petersburg (AP). Minister spraw wewnę- 
trznych Makarow rozpoczął pełnienie swoich 
obowiązków. 

Petersburg (Wł.). W sferach naukowych 
sensacyę wywołała pogłoska, iż komisya rewi- 
zyjna min. oświaty zamierza usunąć ze służby 
znanego matematyka, prof. tomskiego uniwer- 


ska na granicy bułgarskiej 


3 


sytetu — Molina, z tego powodu, iż wykłady 
wygłasza z niemieckim akcentem. 

Belgrad (AP). Król odwiedzi w d. 20 p24- 
dziernika Faliitres'a, o ile sytuacya na Bałka- 
nach nie stanie mu na przeszkodzie. Królowi 
będzie towarzyszył | Miłowanowicz. 

Bern (AP). Rozpoczęły się posiedzenia 
komisyi międzynarodowej, mającej na celu usta- 
lenie technicznej jednostajności w sprawie ko- 
lejowej. W komisyi reprezentowane są: Rosya, 
Niemcy, Austro-Węgry, Belgia, Francya, Wilo- 
chy, Norwegia, Holandya i Szwajcarya. 

Berlin (AP) Minister handlu Delbrii x 
przyjął$komitet zwiazku międzynarodowego or- 
ganizacyi przemysłu bawełnianego i tkackiegu.. 
Delbriick w przemówieniu swem wskazał, że 
stowarzyszenie powstało na skutek uświadoinic- 
nia sobie swoichfjinteresów przez uczestniczące 
w tym przemyśle narody. Sir Charles Ma- 
Kara dziękował ministrowi za powitanie w i:nic- 
niu komitetu. 


Giełda Peotershurske. 


Dnia 28 września 1911. 
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Usposobienie z walorami państwowymi stałe; 
z papierami dywidendowymi po mocnym i oży 
wionym początku*ku;końcowi giełdy spokojniejsze; 
z premiówkami zwyżkowe. 


GIEŁDY ZABGNARICZAE . 


Dnia 28-ge września x911 7. 
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Z ostatniej chwili. | 
Wojna włosko- turecka. 


Rzym (Wł). Podczas onegdajszej bitwy 
nocnej na lądzie w Trypolisie zabito 35 tur: 
ków, raniono i wzięto do niewoli—200. 

Konstantynopol (Wł). Ambasador nie- 
miecki usiłował przekonać wielkiego wezyra u 
korzyściach i celowości zawarcia matychmiasto- 
wego pokoju. 

Petersburg (Wł.). 


sya wskazała Turcyi, 


Według pogłosek, Ro. 
iż koncentrowanie wa: 
może zakłócić spo: 
kój na Bałkanach, i udzieliła Turcyi rady, avy 


zaniechać koncentracyi. 


Petersburg (WŁ). Zaprzeczają tu wiado- 
mości, iż Francya zgodziła się na pośrednicze- 
nie między Włochami i Turcyą; państwa mają 
podobno wspólnie podjąć się tej roli. 

Konstantynopol (Wł.). ; Komitet młodotu- 


recki rozwija gorączkową akcyę przeciwko za- 


warciu pokoju. Komitet chce gwałtownie wy- 
dalić włochów i powołaćfnaród do walki. Pv- 
słowie obawiają się groźnych wypadków. Rząd 
jest bezradny i zamierza podać się o dymisję. 
Ponieważ Włochy odrzucają wszelkie pośre- 
dnietwo, położenie jestyznów jaknajgroźnie, sze. 


Rokowania francusko-niemieckie. 


Berlin (WŁ). Kiderlen-Waechter i SR 
ujęli w paragrafy układ w sprawie marckz:- 
skiej. Podpisanie nastąpi po zakończeniu ukła- 
dów o kompetencyę w Kongo. 


Zamach na Fallieres'a. 


Paryż (W1.) Rozkręcono śruby w szyna :h 
przed przejściem pociągu, w którym jechal 
prezydent Fallieres. Wykolejeniu uległ pociąs 
towarowy idący wcześniej. Prezydent republik. 
uniknął katastrofy. Przypuszczają, iż zama:l 
był aktem zemsty ze strony kolejarzy. 


Samobójstwo w sądzie. 


Kronsztad (WŁ). Sąd wojenno-morski sk: i 
dozorcę rządowej fabryki prochu Dobrow z są 
roztrwonienie 20,000 rb. na Il} roku 10. 
aresztanckich. Po wysłuchaniu wyroku Dobrow 
wobec sądu wystrzałem z rewolweru ode! val 
sobie życie. 


Interpelacya w Sprawie zamachu. > 


Petersburg (Wł.). Posłowie s.-d. posta':o0- 
wili na pierwszem posiedzeniu Dumy Państwo- 
wej wnieść interpelacyę w sprawie zamachu na 
Stołypina. Interpelacya ma być skierowana do 
ministra sprawiedliwości Szczegłowitowa, po: 
nieważ posłowie s.-d. uważają, że nowy min-- 
ster spraw wewnętrznych nie jest odpowiedzia. - 
ny za działalność swego poprzednika. W iu- 
terpelacyi zostanie wskazane, że zamacn duia 
I-go września jest wynikiem systemu prowoka- 
cyi oraz że Bogrow nigdy nie należał do par- 
tyi s-r. i stale należa! do „ochrany*. 


4 


D 


ZIE NN I! K.K 


RREA RI 


N 256 


KRONIKA PROWINCYONALNA. 


K (Z pism i od korcspondenlów). 


— łŁytomierz, 26 września. Dzień wczo- 


rajszy dowiódł, że miasto nasze nie jest 
obojętne nā nowość, w dodatku nowość 
tak sensacyjną, jaką miały być wzloty dwóch 


lotników: br. Scipio del Campo i współ- 
ziomka naszego, żytomierzanina, p. Zaleskiego. 
Wieść o niezwykłym przelocie hr. Scipio del 
Campo z Kijowa do Żytomierza w przeciągu 
1-ej godziny i 8 minut, t. j. z szybkością 120 
wiorst na godzinę, wzbudziła ogólny podziw, 
i, usposabiając iłumy wprost entuzyastycznie, po- 
większyła jeszcze zastępy ciekawych. Niezli- 
czone masy dążyły w kierunku hipodromu, śpie- 
Sjąc na czas oznaczony godz. 1 i pół. Wszy- 
s,kie dorożki już zawczasu rozchwytano, o ile 
w.ęc znalazł się jaki maruder, musiał walczyć 


o miejsce w tramwajacb, które, pomimo że 
ilość ich w  trójnasób zwiększono, kurso- 
wały przepełnione, wożąc po 50 osób ponad 
normę. 


Resztę drogi od ul. Kijowskiej do placu 
wyścigowego wypadało przebyć pieszo. Lecz 
tutaj nastręczyła się niebyle jaka trudność. 
Droga przedstawia jedną wielką kałużę grząz- 
kiego błota, pełną dziur i wybojów, którą z 
trudem przy nawoływaniu i cbłostaniu koni prze- 
bywa szereg powozów i dorożek. 

Widok zaiste osobliwy w gubernialnem 
mieście... yzykowniejsi nie cofnęli się przed 
przeszkodą brnąć w błocie po kostki, inni, prze- 
sadziwszy rów, dostali się na pole... z kapustą 
i na przełaj dotarli do hippodroniu. Zająwszy 
nareszcie miejsca, nikomu nie przyszło już na 
myśl rozglądać się w brakach bardzo pierwo- 
tnego urządzenia miejsca wyścigów konnych, — 
wypoczywano po przebytych trudach. 

Program obejmował wzloty br. Scipio del 
Campo z deinonstrowaniem rzucania pocisków 


w oznaczone na placu micjsce, poczem lotuik 
miał odbyć podróż napowielizuą do Berdyczo- 
wa i z powrotem, tymczasem zaś na bipodro- 
mie miały się odbyć wyścigi cyklistów i kon- 
ne. Silny wiatr jednak, pomimo dnia słonecz- 
nego i ciepłego, wpłynął na zmianę programu. 
Najpierw odbył się wyścig cyklistów, bieg 
iwyścig konny, co trwało z górą dwie godziny, 
a tymczasem wiatr nie ustawał, owszem wzma- 
gal się stale i nasuwał wątpliwość, czy wzloty 
do skutku dojdą. Nieulękniony lotnik, zanie- 
chawszy już dla spóznioaej pory podróży do 
Berdyczowa, decydował się na wzloty nad pla- 
cem, lecz sama publiczność, przejęta obawą gro- 
żącego mu niebezpieczeństwa, uprosiła go o odlo- 
żenie wzlotów do dnia następnego,— co się też 
stało. Dziś o godz. 3ej po poł. tłumy pono- 
wnie zaległy plac wyścigowy, pomiino, że po- 
goda nie sprzyjała, przy równie silnym wietrze 
chłód i wilgotne powietrze przejmowało do szpi- 
ku kości. 

, Zaledwie o godz. 5 i pół wiatr zdawał 
się cokolwiek uciszać, skorzystał też z tego hr. 
Scipio del Campo i dokonał na swym „Mora- 
nie“ wzłotu, zataczając szerokie koła nad pla- 
cem na wysokości z górą 100 metrów. Okla- 
skom i entuzyastycznym okrzykom nie było 
końca. Po wylądowaniu pochwycono dzielne- 
go lotnika na ręce i niesiono w kierunku try- 
bun. Niefortunna pogoda stanęła na przeszko- 
dzie wykonaniu w całości ciekawego programu, 
nie mieliśmy jednak żalu,—rozchodząc się do- 
znawaliśmy uczucia ulgi | szczerego zadowole- 
nia, że życie ludzkie nie było wystawione na 
niebezpieczeństwo. 


Włoszek. 


-— Łuckie ziemstwo powiatowe. Łucki 
powiatowy zarząd ziemski powiadomił guberna- 
tora wołyńskiego, że nie przyjął od zarządu do 
spraw ziemskich spraw i majątków wobec te- 
go, że dotychczas jeszcze nie wie, czy mini- 


sterstwo zatwierdziło uchwalę gubernialnego 
zgromadzenia ziemskiego o podziale pomiędzy 
ziemstwem powiatowem a gubernialnem ma- 
jątków oraz instytucyi filantropijnych, oraz czy 
gubernator zatwierdził już podział dróg po- 


między powiatowem a gubernialnem ziem- 
stwem. 
Wobec tego gubernator zakomunikował 


prezesowi łuckiego powiatowego zarządu ziem- 
skiego, że przyjęcie przez nowe ziemstwo cd 
dawnego wszelkich spraw winno nastąpić na- 
tychmiast po ukonstytuowaniu się nowego ziem- 
stwa, bez względu na to, czy kwestya podzia- 
łu jest załatwioną czy nie. Nowe ziemstwo 
winno jest przyjąć wszystko to, co w danym 
czasie pozostaje w ręku ustępującego ziemstwa. 

— Starokonstantynowskie ziemsżwo po 
wiatowe. Pierwsze zebranie zwyczajne staro- 
konstantynowskiego ziemstwa powiatowego cd- 
będzie się dn. 15 października. Gubernator wo- 
łyński zakomunikowal zarządowi ziemstwa, że 
natychmiast po zatwierdzeniu budżetu ziemstwa, 
powinien on być przesłany gubernatorowi oraz 
zarządzającemu izbą skarbową. 


Sprawa kaszubska. 


Od kilku miesięcy zajmują się Niemcy bar 


dzo gorąco kwestyą kaszubską. tworzyły się 
wśród nich na tle kaszubszczyzny dwa obozy 
zwalczające siebie wzajemnie, pochop zaś do tej 


polemiki zresztą nieszkodliwej, ale ciekawej, dało 
stanowisko, jakie w tej sprawie zajmuje profesor 
»ohnrey. Wydał on swego czasu książkę pod ty- 
tułem „Von einem unbekannten Volke in Dartsch- 
laid“, której celem było zwrócenie uwagi na zapo- 
mniany w literaturze niemieckiej lud kaszubski. 
Pisma wielkopoiskie podniosły zalety naukowe 
książki i względną życzliwość autora dla tego o- 
dłamu narodu polskiego, choć ta życzliwość nie 
odnosiła się bynajmniej do politycznego położenia 


kaszubów, lecz tylko do ich właściwości domo 
wych, w najścisłejszem tego słowa znaczeniu. Ale 
i ten szczupły zakres względów stał się solą w o- 
ku prasy hakatystycznej. Posypały się więc liczne 
artykuły, zaczepiające prof. Sohnreya i odmawiają- 
ce mu zupełnie zrozumienia rzeczy. Prof. Sohn- 
reya bronili wprawdzie jego zwolennicy, ale bar- 
dzo nieśmiało. Teraz zabrał głos on sam na swo- 
ją obronę, zamieszczając wyjaśnienie piśmie 
„Der Tag“, wychodzącem w Berlinie. 

Prof. Sohnrey podnosi przedewszystkiem, że 
trzeba uczynić różnicę pomiędzy kasznbem a pola- 
kiem. Póki kaszub czuje się kaszubem, czuje się 
także i prusakiem, to jest takim mniej więcej pa 
tryotą, jakimi są wendowie nad Sprewą. Dlatego 
też -- zdaniem prof. Sohreya -- starają się polacy 
o to, by za pomocą agitacyi to usposobienie wy- 
plenić. 

Spostrzegł to proiesor w tym roku także we 
wsiach kaszubskich na półwyspie lela. „Nie je- 
steście kaszubami, lecz jestescie naszymi braćmi, 
polakami": — takie kazania starają się ustawicznie 
prawić „Wielkopolacy z Warszawy, którzy zjeż- 
dłają się we wsiach kaszubskich”. Niemiecki „Ost- 
markenverein*—podług mniemania profesora Sohn- 
reya — popiera tę wielkopolską agitacyę jaknaj- 
bardziej przez to, że, nie wchodząc w jądro rzeczy, 
miesza polaków z kaszubami. 

nąd profesora Sohnreya mieści się w koń- 
cowych rzeczonego artykułu ustępach: 

„Pozostaję przy tem — pisze — że tylko 
skrupulatne wniknięcie w życie kaszubskie i syste- 
matyczne popieranie interesów charytatywnych do- 
mowych we wsiach kaszubskich w myśl dążności 
niemieekicgo "Towarzystwa „Für landljche 
Wohlłahrts und Ileimatspflege* może 
wesprzeć niemczyznę i dać jej tę siłę, która dla 
odporności przeciwko wszelkim  nagabywaniom 
przeciwnika jest potrzebna. 

„Jakby mniej więcej zdanie to przeprowadzić, 
wypróbowałem to już w pewnej ws. nad jeziorem 
Wdzydze, bardzo od kommunikacyi oddalonyin punk- 


w 


cie, urządzając wspólnie z nauczycielem Gulgow- 
skim zabawę dla młodzieży i dla ludu. 

„Ostmarkenvereim" — tak kończy profesor 
Sohnrey — ocenia narodowe kwestye tylko z miej- 
skiego punktu widzenia, gdy ja patrzę na nie z 
puuktn widzenia wiejskiego. Może w tem mieści 
się najgłówniejsze wyjaśnienie rozbieżności naszych 
zapatrywań", 

„Wyjasnienie" dowodzi 
właściwie tylko o odmienne drogi, ale cel jest je- 
den i ten sam po stronie jednego i drugiego obo- 
zu niemieckiego, t. j. germanizacya kaszubów. 


zatem, że idzie tu 


Ilu lekarzy posiada Europa? 


Pytanie to rzuciła gazeta francuska „ła Na 
ture". Z cdpowiedzią pospieszył pewien lekarz 
francuski, który zebrał dane statystyczne i tak o- 


kreśla liczby, przypadające na poszczególne pań- 
stwa europejskie. 

Pierwsze miejsce zajmuje Anglia, posiadająca 
29 tvsięcy doktorów. Na drugiem miejscu znajdują 
się Niemcy. Dalej idzie Rosya, posiadająca 21,400 
lekarzy, następnie Francya — 19.800, Włochy— 18,240, 
Iliszpania—13.700, i ostatnie miejsce co do liczby 
zajmuję Austrya, rozporządzająca liczbą 10,400 le- 
karz 

= liczby te jednak inaczej przedstawiają się 

w stosunku do liczby ludności poszczególnego pań- 
stwa. I tak pierwsze miejsce zajmuje Anglia, gdzie 
na 10 tysięcy mieszkańców przypada 7.8 lekarzy. 
W Iliszpanii na 10 tysięcy przypada 7,5 lekarzy, 
czyli różnica z Anglią niewielka. W dalszym ciągu 
następują: s — 59; Włochy — 5,6; Francya 
i Szwecya—5 Norwegia — 4,8, Nremcy- -4,3; Portu- 
galia — 3,8; Holani i Dania — 3,7; Austrya—2,6; 
Dra 1,6; Grecya—1,3 Í ostatnie miejsce zajmuje 
Bułgarya, gdzie na 10 tysięcy mieszkańców przy- 
pada 0,47 lekarzy. « i 

Statystyka miast pierwsze miejsce daje Bru- 
kseli, gdzie na 10 tysię cy mieszkańców wypada 24,1 
doktorów. Dalej stosunex stale się zmniejsza i na- 


stępują po sobie miasta: Madryt, Chrystyania, Rzym, 
Wiedeń, Perlin, Londyn, Ateny, Petersburg, 
Lizbona, Kopenhaga, Sztokholm i Amsterdam. 
Ogólnie biorąc podług dapyeh statystycznych 
liczba lekarzy 
do 200 tysięcy. 


Paryż, 


zamieszkałych w Iuropie dochodzi 


A RE 


-mo FRANCINE 


Kreszczatyk 5 m. 35, bel-étage 4317 


powrócila 2 Zagranicy 


i przywiozła wiele nowości 
do gorsetów i wznowiła przyj- 
mowanie obstalunków. Z 


UWAGA! Ze względu na to, że dla wielu Pań, pragnących posiadac mo- 
je fasony, takowe wskutek cen nie były dostęp., przywiozłam również nie- 
drogie mater. Obecnie każda z Pań może mieć moje fas. po cenie dostęp. 


_-_ Chiński magazyn herbaty 


T. |. KOMAROWA 


Kreszczatyk Ni 48. 


Spreda:t detaliczna po cenach hurtowych: 
Popowa, Gubkina, Kuzniecowa, Perłowa, Bot- 
kina, Wysockiego, Diementjewa i in. firm. Je- 


Jlerbata dyny magazyn w Kijowie, gdzie Kawa 


jest pałona i mielona za pomocą ma- =, „ Holenderskie lep- 
szyny elektrycznej w obecności kupu- da a0 szych firm od 1 rb. 


jącego. Surogaty własnego wyrobu. 20 kop. 
herbatniki, karmelki, cukierki owocowe 
ze 0 | å, i in. Wyroby cukiernicze: G. Bormana, Siu i S-ki, 


Kromskiego i in. lepszych firm. Zawsze świeże. 
Pp. kupujacym ARE kawę. wyroby cukiernicze, kakao — dodaje się 
premium z wielkiego wyboru wspaniałych rzeczy, stale posiadanych na 
składzie lub też rabat w gotówce. Meble bambusowe i parawany 
gotowe i na obstalunek. 383 


MAGAZYN MEBLI 


K.Celiński 


Wielki wybór mebli stylowych od 
skromnych do najwykwintniejszych. 


4172 


Fabryka Wyrobów Metalowych 
DOM HANDLOWY 


M MukowióskijL. Dyakowski 


w KIJOWIE. 


Latarnie iarowo - naftowe 
„LUNA 


Najnowszej konstrukcyi. 
Efektowny wygląd. 
Duża siła światła. 

Mały rozchód nafty. 
Nader łatwa obsługa. 
Długotrwała sprawność. 


594 
Cenniki gratis — franco. 


„ Kreszczatyk Ne 5. Telef. 9-27 i 25.13 
- Telegraficzny „Embu — Kijów. 
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8 „Tygodnik Podolski” LE 
AA sts 
3 33 yy Ch 
%% Organ polityczny, społeczny, literacki, poświęcony spra- +. 


ti 
+. 


wom i informacyom kresowym. 
Rozpoczyna druk listów z Czarnogóry i Albanii, spedyalnego 
sprawozdawcy, o obecnem położeniu politycznem na półwys- 
aro pie Bałkańskim. 


— Przedpłata do końca roku wynos! 3 rb. 


Adminiewacyi PłGSkirów gub, podoi., uł. Aptekarska 39. 


i Administracyi 
Redaktor i Wydawca Stefan Zembrzuski. 5 


28382338338 88388223S IE 


z 
e 


. 

124 

é 
+ 
+ 


s 


+ 


$ê % 
0 


CO 


KC 
DOO 


kA 


"a 


- 


K) 
e 


+9) *.* 
sława 
24 4,4 2 
E 
DOVO 
KODA 


* 


PRAT OO E 
10:9:99.9,0,0,%,9, .09.0,9,0,0,0 è 


~" Redaktor odpowiedzialny: 
4 Stanisław Zieliński. 
ip" 


40: 1 


Salon Mód 


Wandy kubickiej| 


Kijów, W.-Włodzimierska No 45 m. 19. 
Poleca na sezon jesienny duży wybór 
gustownych kapeluszy i modeli. 


L Przy salonie szkoła kapeluszy. | 
„ID | nledrogia 


Obuwie męskie, damskie i dziec. 


Tow. Mechan Wyr, Obuwia 


w Kraju Połudn.-Zachodn. w Kijowie, 


Sprzedaż detal. Kreszczatyk 41 wprost 
Funduklejowskiej dawniej FANKONI. 
Miarki stałych klientów zachowane. Ob- 
stalunki przyjmują się jak dawniej. 4175 
Fabryka — Bibikowski Bulwar 52. 


Kreszczatyk KRAWIEC 


A. Sernec 


3989 


Eleganckie, 
trwałe 


Najnowsze fasony. 
Roa EM zop 


Wielki wybór materyałów angielskich i krajowych. 


p. Kufry, 


Przybory do podróży Ap nese 


sery, futerały na broń i aparaty Wógciiiiznć it.p 


Najtaniej Henryka Hoyera (b. współpr. Nisse 


w zakładzie na i Würtzl i S-wie 
w Wiedniu). Kreszczatyk Ne 38 w podwórzu. Przyj 
muję reparacye i zamówienia. Robota elegancka i mocna. 202 


TYGODNIK 


„Lud Boży” 


Popularne Pismo Tygodniowa — Narodowa I Katollekie. 
Wychodzi z trzema popularnymi dodatkami: 


i Nasza Wieś, Il, Gazetka dla Dzieci 
i II. Nauka Wiary. 


Numery próbne czyli okazowe tygodnika „,Lud Boży” $yła się na 
żądanie darmo. Najlepszym podarkiem od kapłana parafianinowi i od 
a PTAR IEC czy to na gwiazdkę, czy w dniu imienin — 
jest „Lud Bo W każdym polskim domu na Rusi mamy kugoś, 
kto Z pożytkiem dla siebie i swego otoczenia może i powinien ozytaó 


pLud Bożyit. 390 
WARUNKI PREME RAT Y 
Rooznis . . . . . . . rb. 3.— Półrooznie.. . . . . rb. 1.50 


Adres Redakcy I Admlnistracyl: Wielka-Włodzimierska Je 12. 


Biuro Pracy 


przy Towarzystwie Pomocy Studen- 
tom Polakom Uniwersytetu Kijow- 
skiego Poleca studentów jako ko 
repetytorów, wychowawców, nau- 
czycieli, pracowników biurowych, 
masażystów etc. Zapisy przyjmują 
się w lokalu Biura Pracy — Prorez- 
na Nr 24 m. 4 od r2 — 2 Codz. 4228 
Student lekcyi. Adres: Mar.- 
BłagodezzczeŃSki 92 


w. 7. Fabian Łukasik. 4229 


l Bezptatnie! 


tarcza pracujących 


„Rosyjski Torgowo- 


domową 
W.-Wło- 


Pośrednicz. Diejatiel Simier- 


ska Nr 25 naprzeciw Sofijsk. Soboru 
Telef. 3183. 4244 


Mieszkanie 4 5 pok. wszelk. 


wygody. Insty- 

tucka Ne 8 4254 
grudant sumien. i dośw. korepet. 
poszuk. lekc. 7 lat prakt. Bulw' 


i sra 


matematyk poszukuje 


Kudr. 14 m. 12, E. Perkow'cz. 4253 wspól 
otrzebna osoba w średn. wieku solidnej lokatorce kój lu po- 


mieszczenie, Tamże cerow. i prarie 
koronek, firanek i rękawiczek. Lewa- 
Szowska 38—11. 4237 


DRZEWO OPAŁOWE 


wykszt. posiadaj. jęz. franc., jako 
wychowaw. i do zarząd. domem na 
dobr. warun., konieczne dobre refer. 
Piac Aleksandrowski 6, A. Palczew- 


skiemu. 4252 

i przepiay-| Nowo otwarty układ J. Połujana 
Biuro Rachunkowe wawie ką w Kijowie na Przystani. Ul. Pocza- 
maszynach. Kijów, Kreszczatyk |jow. 3a. Tel. 22-82, Ceny najniższe. 
Ne 42. Tel. 28-64. 3948, Drwa berlinowe najlepsze. 2360 


A Bielizna 
Bielizna | 


WŁASNEJ PRACOWNI. 
Najnowsze “izai 


Kapelusze, 


Bielizna prof. JEGERA. 
Paltoty 
Rękawiezki 
Parasole 
Laski 
Skarpetki 
Pończochy 
Chustki 
Rzeczy do podróży 
Perfumerya 
it. d., it. d. 
FOLECA 4164 
MAGAZYN 


P. Wranczan 
i P. Cyfrynowicz 
ł Prorszna 9. p) 
0000000000 
Specyalna farbiarnia i —- 
= chemiczna pralnia ubrań 


Zajcewa 


_Kijòw, Prorezna 2, tel. 16-63. 


Przyjmuje do chemicz. prania: je- 
dwabie, wełny, plusz, atłas, kostyu- 


ae szynełe, kitle, tużurki, 
szlafroki 

Przyjmuje do prania: bieliznę, 
kołnierzyki, mankiety.  Prasowane 


wed. zagranicz. metody. 


Zam, tarm. wyk. w ciągu 5 godzin, 


Zamiejscowym obstalunki wysyłamy 
za zaliczką pocztową. 

Firma odznaczona za swą specyal- 
ność wyższ. nagrodami na wystawach: 
Wiedeńskiej wielkim złotyra meda- 
lem, krzyżem honorowym i ayplo- 
mem; Rzymskiej w r. 1911r wielkim 
złoty in medalem, orłem i dyplomem 
honorowym. 3287 


Eae 


MANRIYM ALEE TI 


MASALITINA 


nirów. tr w A 
ie 


poeme my POWO2Y 
howe i mało - dyve a ioy 


Mazi AB 


Paid 


angielskie 
sienneinieprze- 
pele- 


makalne, 
ryny w wielkim 
wyborze- 


Petersburska tabry- 
ka bielizny i kraws- 
tów 


R. M. HERSZMAN 


Prorezńa 2, tel. 282. 


Przyjmują się obsta- 
lunki, przeróbki i zna- 
czenie bielizny. Ceny 
sumienne i stałe. 3735 


Drukarnia Polską w Kijowie, ulica Kres'czatyk N: 38. 


Al 


wlJow». 
NIE ZAWIERA 
p CHLORKU:SODY 


= OGROMNA RT c Ę 


DO PRANIA iZACHOWANIA 
„TRWAŁOŚCI BIELIZNY , 
PACZKA 20 KOP. 


Z Laboratoryum I.. l.aleuf w Or- JC 
leanie (Francya) 


JUDYRINA Doktora DESGHAMP 


(Jodhyrine du Dr. Deschamp) 
ogólnie uznany środek przeciw 


Otyłości 


zalecany przez lekarzy z dosko- 
nałym skutkiem. Jodyrina Dok- 
tora Deschamp usuwa oty- 
łońć w bardzo krótkim czasie. 
Zupełnie nieszkodliwa dla 
organizmu. 

Cena pudełka 4 rb. 25 kop. 
Sprzedaż we wszystkich aptekach 
i składach aptecznych. Generalna 
reprezentacya na Cesarstwo: Dom 

| Handlowy „Luxemburg i S-ka, 
_Warszawa, Żórawia 40 4233 


Futra kupujcie tylko u SRK 


. Bermana ` S 4 


Nab. tanio najrozm. towary futrza- 
ne i modne mufki i kołnierze. Ro- 
boty kuśniersk. i farb. wyk. sumien- 
nie. Ceny umiarkowane. Proszę 
sprawdzić. 


Nauczycielka 


z wyższem wykształceniem, muzyką 
i językami poszukuje posady. Zgło- 
szenia przyjmują się: Płoskirów gub. 
podol, Apteka Derewojeda dla F. W. 


— 
+ 


Dla dzieci stancya 


M.-Włoazimierska 43 m. I. 42v6 
„ |Potrzebna panna służąca z 


dobr. rodz. nie 


bardzo młoda z rekomend. na wyj. 
Luterańska hot. „Uniwersal“ 15 od 
g. 8 dó 11 rano 4302 


poroi duży z n mebl. lub bez, elek., 
zakład -a Szczerbo- Szczerbo- 
aut. Michałowski Ta Sumien- 


na żąd, peł. utrz. W.-Wasil. 37 m. 22. 
Nefedowicza p. „firmą 
ne wykonanie. Ceny umiarkowane. 


a |= ŻE 
froter. Seyis im 
3710 


Posesya 
10 tys. lokci, mieszcząca dom naroż 
i ofic. murow. oraz dwa ogrody i 
plany got. i zatwierdz. do budowy 
w mieście gubernialnem Piotrko- 


wie przy st. osob. i torze kol. Dr. 
Ż. W. W. sprzedam po io rb. za 
łokiec kw. wraz z budyn. łub też 


zamienię na posesyę w Kijowie. Wy- 
czerp. oferty upraszam Piotrków gub. 
ul. Żelazna Nr 1 A. Święcicki. 4301 


Poszukuję bony 


polki do dzieci z i 7 lat, wesołej, 
młodej lubiącej dzieci. Wymagane 
początki muzyki, czytania, pisania, 
rachunków, rabótki i zabawy sto- 
sowne do wieku dzieci — za 20 rb 
miesięcznie.  Pożedana  freblanka, 
Adres: ge” Tynna gub. podolsk. 
dla J. ] 4300 


Szofer uczony 


służył w wielkim automobilowym 
interesie w Petersburgu, ukończył 
Szkołę szoferów pierwszych St.-Pe- 
tersburskich kursów politechnicznych, 
potrzebuje zajęcia: zarząd garażem, 
lub przy sprzedaży. automobilów Ki- 
jów Hotel „Rosya* Nr 66. 4281 


Potrzebny nauczyciel polak, 
znający franc, i niem. na wyjazd do 
przyg. dwóch panien. do 3 kl. i chłop. 
do r. Wymaga się odpow. praktyka 
i rekom. M -Włodzim. 41 m. 14 od 1 
do 3 g. 4233 

medycyn stuk. 
Studentka lekcyiza obiad lub 
wynasrodz. listownie: Funduklejow- 
ska 6, m. 3. Perhardt. 4277 


LL OU 60 Ma 19 | PRZ. R PRENEEEME 
Temasz Michałowski. 


Anteni Czerwiński 


Wydawcy: 


g |wać do 3 klasy 


Z powodu wyjazdu cana 


PRALNIA, M.-Włodzim. 41. 4312 


ol- 
Poszukujė pokoju * skiej 
inteligentnej rodzinie obiadami. 
Wiadomość: Lwowska Wiadomość: Lwowska 32 m. 11. 4314 11. 4314 


inteligenta man 1  imeligema polka, po- po- 
szuk. m. gos. Skoń. 
szkołę gospodarczą, 
ma świad. i 4 letnią 
praktykę. Muzykalny 

dla j.K 


Mola zauł. r m. 48 
4315 


otrzebni inteligentni i energicz- 
ni agenci na gaży lub procen- 
tach. Zgłaszać się: W.-Włodzimier- 
ska 8r. Marszyński od 6 do 8. 4313 


ce0000066 000066 
= Żądajcie zawsze i wszędzie -i 


@Tytuń i Papierosy $ 


go" Warszawskiej Fabryki 


e UNIO Kołodziejskiego © 


i Filipowskiego © 

z w Warszawie. 4318 
Skład 

© Główny 


4 
dla Kijowa e 
© alk 0, Maga © 


© yn E. Dubok daw. Charałys. gg 


......000069090 
fortepian mały gabinetowy sprze 


daje się iza 180 rb. dobry ton. 
| Kunduklejowska 19 m. 10. 4322 


| prode przyj. intel. polka, poszuk. 
miej. naucz., zgodzi się na wyj. 
Skończ. gim, zna teor, (ran. i pocz. 
muz. Nesterowska 15 m. 14 od 11—3. 
Lisickiej. 4319 
pom skończyła nauki we l.wo- 

wie ma świad. ros. gimn., niem. 
i franc. teor. i prakt. muz. poszuk. 
lekcyi w Kijowie, spec. jęz. poiski 
i inat. może w ran. godz. Michałow- 
ski zauł, 34 m, œ. W. P. 4278 


4183 | Potrzebna nauczycielka na wieś do 


dziewczynki, którą trzeba przygoto- 
szkoły Handlowej, 
wymagany język rosyjski, polski, 
niemiecki, francuski oraz muzyka, 
Adras: gub. podolska poczta Sobo- 
lówka w Wielkiej Moczułce p. Mar- 
tynowscy. 4276 


WINNICA ~= 


„Dziennika Kis 


prenumeratę 


jowskiegość przyjmuje 


M. Potemkowskiepo 


Księgar- 
nia 


E. Herse 


4 Prorezna 4. 


BLUZKI: 
flanelowe, 
wełniane, 
jedwabne, 
koronkowe, 
tiulowe 
Duży wybór. 
Nizkie ceny. 


4320 


